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Cena za egzempiarz 15 groszy. 


Cena za egzemplarz 15 groszy. 


Pismo codzienne,poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Nr. 211 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


Katowice, piątek 12-go września 19302 
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Aresztowania byłych posłów. 


Warszawa. W okresie ubie- 
głej sesji sejmowej władze bezpieczeń- 


Stwa, oraz władze sądowe zarejestro- 


— 


wały szereg przestępstw, zarówno na- 
tury kryminalnej, jak o charakterze 
politycznym, popełnionych przez by- 
łych posłów sejmowych. 

Ze względu na przepis art. 24 Kon- 
stytucji, dotyczący nietykalności posel- 
skiej postępowanie sądowe w spra- 
wach tych było uniemożliwione, bądź 
też stale utrudniane. Wnioski o wy- 
danie posłów sądom nie były zała- 
twiane w terminach, ustalonych odnoś- 
nymi przepisami, albo mimo wyraź- 
nych cech przestępstwa były załatwia- 
ne odmownie, jak to miało miejsce 
ostatnio- z b. posłem Dworczaninem, 
który strzelał do policji i został aresz- 
towany z decyzji władz sądowych, a 
marszałek Seimu zażądał wypuszcze- 


nia go na wolność. 


Wobec wygaśnięcia mandatów po-, 
selskich, a co zatem idzie, o nietykal- 
ności poselskiej, władze właściwe 
przystąpiły do wszczęcia spraw na- 
gromadzonych przez cały okres ubie- 
głej kadencji seimowej. Na tei pod- 
stawie w dniu 10 września dokonano 
zatrzymania szeregu byłych posłów, 
którzy dopuścili się przestępstw natu- 
ry zarówno kryminalnej (kradzieży, 
oszustw. przywłaszczeń i t. p.), jak i 
o charakterze politycznym (strzały do 
policji, nawoływania do gwałtów, nie- 
posłuszeństwa władzom, wystąpienia 
antvnaństwowe i t. p.) 

Dochodzenia, które w sprawie za- 
trzymanych prowadziły władze bez- 
pieczeństwa, będą skierowane do 
władz prokuratorskich. (Pat.) 

Kraków. Ukazało się tu rano 
nadzwyczajne wydanie Ilustrowanego 


Skargi Volksbunduw Genewie 


Genewa. Na wtorkowem posiedze- 
miu Rada Ligi Narodów rozpatrywała 4 
sprawy mniejszości z Górnego Śląska: 


1. Apel Volksbundu, dotyczący ptzy* 
jęcia do Spółki Brackiej lekarzy niemiec- 
kich został zlikwidowany wobec zarzą- 
dzeń, wydanych swego czasu przez wła- 
dze polskie. 

W sprawie tej, jak wiadomo, Spółka 
Bracka w Tarnowskich Górach, wycho- 
dząc z założenia, że władze nie mogą iei 
wobec autonomicznego charakteru, pole- 
cać przyjęcia lekarza nawet ze względów 
humanitarnych,* odwołała się do władz 
centralnych, prosząc o unieważnienie za- 
rządzenia Wyższego Urzędu Górniczego 
w Katowicach. 

Delegat niemiecki Curtius, przyjmując 
rezolucję Rady, załatwiającą tę sprawę 
po myśli polskiego punktu widzenia, wy- 
raził życzenie, aby ze względów humani- 
tarnych procedura odwoławcza potoczy- 
ła się szybko. Minister Zaleski w odpo- 


wiedzi wskazał, że ze względów na zgo-: 


dną z prawem toczącą się procedurę mo- 
żliwości interwencji Rządu są ograniczo- 
ne, nie mniej w granicach możliwości do- 
łoży starań, by charakter prawny Spółki 
został możliwie szybko ostatecznie okre- 
ślony. 

Jako drugą zlikwidowała Rada pety- 
cię w sprawie Ochmanna, zgodnie ze sta- 
nowiskiem polskiem, opartem na zarzą- 
dzeniach władz krajowych. Jak wiado- 
mo Volksbund w imieniu Ochmanna. by- 
łego zastępcy procesowego (obrońcy) w 


Pogrreb dr. 


Warszawa. Dnia 10 września 
ndbyło się w kościele św. Aleksandra 
uroczyste nabożeństwo za duszę $. p. 
dra Dłuskiego. długoletniego prezesa 
i członka honorowego Związku Strze- 
leckiego, twórcy i b. właściciela zna- 
nego sanatorium dla suchotników w 
Zakopanem Nawe główna w kościele 


województwie śląskiem wniósł petycię do 


Rady Ligi, w której usiłował udowodnić, 
że cofnięcie zezwolenia zastępowania 
stron przed sądem przez Ochmanna na- 
stąpiło wskutek przynależnośści tegoż do 
mniejszości niemieckiej. 

Przyjęcie rezolucii poprzedziło oświad- 
czenie Curtiusa i Ministra Zaleskiego. Mi- 
nister Zaleski na prośbę Curtiusa, by 
Ochmannowi dać odszkodowanie, wska- 
zał, że życzenie to wychodzi poza petycię 
i ieżeliby miało być wzięte pod uwagę, 
wymagałoby uprzedniego zbadania. 

Trzecia sprawa dotyczyła wpisów do 
szkół mniejszościowych. Wobec złożonej 
już uprzednio deklaracji rządu polskiego,. 
że w razie nadużyć przy wpisach władze 
polskie w miejsce osobistego stawienni- 
ctwa zastosują odpowiednie środki, by nie 
dopuścić do uczęszczania dzieci polskich 
do szkół niemieckich. Rada Ligi sprawę 
tę uznaje za zamkniętą. 

Czwartą sprawą, którą zajmowała się 
Rada, odraczając jej rozpatrzenie do na- 
stępnej sesji wrześniowej Rady, był apel 
Volksbundu, dotyczący dzieci tak zwa- 
nych maurerowskich. Volksbund, opiera- 
jąc się na poglądzie prezydenta komisii 
mieszanej, prosi o uznanie deklaracyi ro- 


dziców 60 dzieci,sże językiem ich jest ję-, 


zyk niemiecki, a co do których delego- 
wany 2 lata temu przez Radę Ligi eks- 
pert neutralny Maurer stwierdził po prze- 
prowadzonym egzaminie językowym. że 
ięzykiem niemieckim nie władają. (PAT). 
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wypełnili przedstawiciel Prezydenta 
Rzplitej, przedstawiciei marszałka Pił- 
sudskiego i ministrowie, prezes BBWR 
Walery Sławek i członkowie zarządu 
głównego Związku Strzeleckiego. W 
momencie ukazania się trumny w głów- 
nych drzwiach stojący na placu szwa- 


dron pierwszego pułku szwoleżerów 


Kurjera Codziennego, donoszące, że 
na terenie Województwa Krakowskie- 
go zostali aresztowani między godz. 
3—4 nad ranem przywódcy Centrole- 
wu. Pismo podaje nazwiska Witosa, 
Ciołkosza i Mastka, zaznaczając, że 
aresztowania miały nastąpić również 
i w Warszawie. (Pat.) 
Warszawa. (Tel. wł.) Jak do- 
nosi „Kurier Czerwony' aresztowano 
w Warszawie byłych socjalistycznych 
posłów Liebermanna, Pragiera, Bar- 
lickiego i Dubois, zaś w Krakowie 
Ciołkosza i Mastka. Również aresz- 
towani zostali z „Wyzwolenia“ Bagiń- 
ski i Putek, z „Piasta* Witos i Kiernik. 
Ponadto aresztowano przywódce NIP. 


"R. Popiela oraz Dębskiego z Obwie- 


polu. Aresztowanych umieszczono w 
jednem z więzień prowincjonalnych. 


z orkiestrą oraz kompania Strzelca ze 
sztandarem sprezentowała broń, po= 
czem kondukt ruszył w kierunku 
dworca głównego, skąd zwłoki prze- 
wieziono do Zakopanego. 


Genewa. O godz. 16 rozpoczęły 
się między Briandem a Curtiusem w 
obecności pozostałych członków Rady 
Ligi bezpośrednie rokowania w spra- 
wie kolejowej straży wojskowej w Za- 


głębiu Saary. 


W czwartek przed południem. Briand 
wygłosi oczekiwaną z wielkiem zain- 
teresowaniem mowę, w której noru- 
szyć ma sprawę Paneuropy. (PAT.) 


Nowe zbrodnie Ukraińców. 


Warszawa. W nocy z 8 na 9 
b. m. nieznani sprawcy usiłowali pod- 
palić sterty zboża, należące do folwar- 
ku Pokropiwna, pow. tarnopolskiego. 
Stert tych pilnował stróż nocny, k ry, 
zauważwszy osobników, podchodzą- 
cych do stert, wezwał ich pod groźbą 
strzału, by stanęli. Jeden z podpala- 
czy począł uciekać, drugi, mimo groź- 
by, chciał koniecznie sterty podpalić. 
Wówczas stróż nocny wystrzelił do 
niego, raniąc go. Osobnik, który ucie- 
kał, zawrócił, podniósł rannego z nim 
razem uciekł. Dochodzenie w toku. 

Warszawa. Dnia 9 b. m. około 
godz. 20.30 założono minę pod budynek 
czytelni „Proświty* w  Manajowie, 
pow. zborowskiego, wojew: tarnopol- 
skiego. Mina eksplodowała i uszko- 
dziła część budynku. Niewykryci do- 
tąd sprawcy przybyli komno od strony 
miejscowości Kolejów. Po dokonaniu 
czynu w drodze powrotnej zastrzelili 
on: Wasyla Trostanieckiego. Rusina z 
Manajowa. Dochodzenia w toku. 
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OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. 


Rok 29 


Ki. 


Rozwiązanie seimu Rzeczypospoli- 
tej, a zwłaszcza rozpisanie nowych wy- 
borów, nastąpiło tak nieoczekiwanie, 
że wprowadziło istny zamęt w szere- 
gi przywódców opozycyjnych. Wołali 
oni wprawdzie od dość dawna głośno. 
aby albo rząd ustąpił, albo sejm został 
rozwiązany. Wiedzieli, że pierwsze- 
mu życzeniu opozycji marszałek Pił- 
sudski zadość nie uczyni i nie ustąpi z 
widowni. Powinni byli więc liczyć się 
z tem, że nastąpi druga ewentualność: 
Ale te wołania były w gruncie rzeczy 
dlatego tak głośne. że opozycjoniści 
przypuszczali, iż ani jedno, ani dru- 
gie nie nastąpi. W najgorszym zaś 
wypadku liczyli się z rozwiązaniem 
sejmu. lecz bez rozpisywania nowych 
wyborów. 

Położenie takie byłoby dla opozycji 
bardzo wygodne, gdyż dawałoby jej 
nowy temat do podburzania ludności 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu 
i zarżucanie mu tendencyj dyktator- 
skich, łamania wolności itd. Nadzieje 
swoje opierali na tem, że marszałek 


Piłsudski nie zechce ryzykować “Tra 


podstawie dotychczasowej ordynacji 
wyborczej wyborów, które, jej zda- 
niem, mie mogą dać blokowi rządowe- 
mu większości w przyszłym sejmie. 
W przewidywaniu, że wybory w 
żadnym razie nie zostaną rozpisane, 
opozycia nie myślała poważnie o przy- 
gotowaniu się do nich. Wprawdzie 
mówiorło o wspólnej akcji wyborczei 
wszystkich stronnictw opozycyjnych. 
Ale te wynurzenia służyć miały tylko 
do tumanienia ludności. Boć chyba 
nikt, jako tako orientujący się w życiu 
polityczniem, nie przypuszczał ani na 
chwilę, żeby tego rodzaju pomysł mógł 
być w praktyce urzeczywistniony. Już 
połączenie stronnictw opozycyjnych do 
wspólnej manifestacyj ulicznych prze- 


_ciwko rządowi napotykało na poważne 
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« siał być skazany ma 


trudności. Marsz na rynek kleparski 
w Krakowie katolików chrześcijańskiej 
demokracji i narodowej partji robotni- 
czej pod czerwonym sztandarem Z So- 
cjalistami oraz Piastowców z radykal- 
nymi chłopami, był czemś tak niena- 
turalnem, że nie mógł stanowić cemen- 
tu. spajającego wszystkie te partje w 
jedną stałą masę. Wspólna akcja obo- 
zów przeciwnych sobie światopoglą- 


dem i pojęciami socialnemi, możliwa 
była jedynie dla zamanifestowania 
wrogiego stosunku do rządu. Jednak 


nawet tak luźny sojusz wywołał silne 
niezadowolenie, zwłaszcza wśród sym- 
patyzujacego z chrześcijańską demo- 
kracją duchowieństwa, które uważa 
słusznie jakiekolwiek łączenie się Z 
socjalistami za szkodliwe z punktu wi- 
dzenia interesów katolicyzmu. 

Jeśli więc same  demonstrowanie 
przyszło z takim trudem i wywołało 
poważne zastrzeżenia, to jakżeż mogła 
wchodzić w rachubę wspólna akcja 
wyborcza ? Kazać katolikowi głoso- 
wać na listę, na której znaiduje się S0- 
cjalista, jest czemś tak potwornem. że 
projekt taki już w samem zarodku mu- 
niepowodzenie. 


Drzywódcy opozycji. chociaż zdawali 
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"wyborczą. 
ne są stanowisku, zajętem przez dzia- 


" sprawie „korytarza. 


-panji rewizji 


sobie sprawę z tego, tumanili 
ludność i udawali, że są ze sobą w naj- 
większej przyjaźni, chcąć wywołać 
wozory siły. Sądzili bowiem, że do 
realizacji tych zapowiedzi nie dójdzie, 
gdyż marszałek Piłsudski nie odważy 
się na przeprowadzenie wyborów. 

A jednak odważył się! I to było 
największą niespodzianką dla opozycii. 
Znalazła się ona w położeniu bardzo 
nieprzyjemnem. Powtarzając aż do 


RT SZĄ 4 


jednak. 


znudzenia frazes o iednolitym froncie . 


opozycyjnym, siłą rozpędu musiała pa 
rozpisaniu wyborów. frazes ten pod- 
trzymywać. I tu okazało się jaskrawo, 
iak bezceremonialnie przywódcy opo- 
zycji oszukują naród. Bo gdy zaczęto 
zastanawiać się nad wystawieniem 
współnego hasła wyborczego i wspól- 
nei listy kandydatów, stało się 
to, 
nia. Sztuczny twór, zwany centrole- 
wem, zaczął się rozsypywać. Wpraw- 
dzie z niektórych stron idą usiłowania 
w tym kierunku, by sojusz opozycji 
utrzymać także dla wyborów. Ale wąt- 
pliwem jest, czy usiłowania te będą 
miały skutek. Pierwszy krok uczyniła 
tak zwana śląska chadecja, która w 
obawie przed narażeniem się ducho- 
wieństwu, odżegnuje się od wspólnej 
akcji z socjalistami. Niema ona jednak 
odwagi wyraźnego zerwania z nimi, 


co z góry było do przewidze- ' 


sd bajke 
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jakby wypadało stronnictwu, przypisu- 
jącemu sobie charakter czysto kato- 
licki. Mianowicie w organizowaniu 
wystąpień przeciwko rządowi zapo- 
wiada wśpólne z socjalistami działanie. 
Śląska chrześcijańska demokracja. już 
oddawna nie wchodząca w skład ogól- 
nopolskiej organizacji tego stronnictwa, 
staje z niem w sprzeczności: 'Ogólno- 
polska chadecja uchwaliła bowiem nie- 
tylko wystąpić z tak zwanego centro- 
lewu podczas wyborów. ale nie brać 
żadnego udziału w zapowiedzianych na 
14 września manifestacjach. Takie 
stanowisko jest jedynie korłsekwentne. 
Połowiczne zaś stanowisko śląskiej 
chadecji dowodzi, że kieruje się ona w 
postępowaniu swem nie zasadami, wy- 
nikającemi z chrześcijańskiego Świato- 
poglądu, lecz. wyłącznie względami 
egoistycznymi. Objaw ten obserwuje- 
my nie po raz pierwszy. 

Szumne zatem frazesy o jednolitej 
walce całej pozycji przeciwko mar- 
szałkowi Piłsudskiemu zaczynają oka- 
zywać się tem, czem są w rzeczywi- 
stości. Narazie inne stronnictwa, jak 
Piast i Nar. Partja Robotnicza pozo- 
stają jeszcze pod komendą socjalistów. 
Wątpić jednak należy, czy nie zmienią 
niebawem swego stanowiska, które im 
amyn z pewitością na-dobre nie wyj- 

zie. A 


Przegląd polityczny 


Marzenia i dążenia Niemców, 


Dziennik francuski „Le Journal“ 
drukuje szereg korespondencyj z Ber- 
lina swego specjalnego wysłannika Ja- 
na Botrot o nastrojach opinii publicz- 
nej niemieckiej w związku z agitacją 
Korespondencje poświęco- 


niemieckich w 
Min. Treviranu- 
sa, Jan Botrot charakteryzuje jako 


łaczy politycznych 


człowieka „który wysunął się na wi- 


downię polityczną, jedynie dzięki kam- 
„traktatów  pokojowych.' 
Chociaż zapewniano Botrot'a w Berli- 
nie, że nikt Treviranusa nie bierze ha 


serio, to jednak wielu Niemców pieści“ 


w głębi duszy te same myśli, które 
Treviranus miał odwagę głośno wypo- 
wiedzieć. Botrot nie wierzy, aby mógł 
się znaleźć choć jeden Niemiec, który- 
by wyrzekł się marzeń przyłączenia z 
powrotem do jego ojczyzny Pomorza, 
zaznacza ,że nawet socjaliści oświad- 
czają, iż uważali zawsze za wysoce 


BRANIBOR|.- 


(Ciąg dalszy). 


aka rzewność serce Mści- 
woja chwyta, jakby rozpacz Z głębi 
mózgu łzami na wierzch się wydobyć 
chciała, dławią go łzy, niemoc niesie 
tęskne uczucie, te jaskry żółte nad po- 


tokiem, te dzwonki jak niebo modre i 
dziewanny złote, te olchy we mgłach, 


sosny nad potokiem zadumane, te 
gwiazdy, niebo i ten ciepły wiatr, 
wszak to jedno wielkie dzieło Boże, 
którego Mściwoj jest cząstką i ogni- 
wem, cała ta ojczysta słowiańska zie- 
mia, to matka, siostra, to z nim razem 
wielkie jedno, -wielka rodzina jedna du- 
sza, jedno istnienie... 

- Sercem tej matki oiczyzny, to nie 
on, to... Niebora. 

On idzie to serce przebić, krew 
z niego wytoczyć... krew serdeczną, 
krew sprzedać podle... 

On, Mściwój, dla tej matki ziemi 
oiczystej wyrodkiem, zgnilizną, on ra- 
kiem na jej ciele gnijącym, nie lilją zło- 
tą, ani dzwonkiem modrym, co zdobi 
łono” rodzicielki, ale- szalejem, który 
truciznę braciom niesie, który zabija 
wszelkie jestestwa... 

AEA Jaki ja nikczemny! — woła jego 
myśl... 

Zaśmiał się, zadrwił z niego der- 
kacz, który z wysokich traw woła: 

— /Zdradź łotrze! zdradź! zdradź! 
zdradź! 

— Wnet las zamknie . dolinę. - Za 
świdnem lewo skrecimy, 


niesprawiedliwe granice ‚ustalone trak- 
tatem wersalskim ,czynią jedynie za- 
strzeżenie, że nie uciekną się nigdy do 
siły dla ich wyrównania. 
Korespondent podkreślając koalicję 
b. demokratów niemieckich z Zakonem 
młodo-niemieckim (Jungdeutschen) w 
łonie nowopowstałej partji państwo- 
wości Rzeszy, przytacza ustępy wy- 
wiadu, którego udzielił mu Gustaw 
Abel, szef Zakonu młodo-riiemieckiego. 
Jest w nim oczywiście mowa o kory- 
tarzu pomorskim, w sprawie -którego 
Abel solidaryzuje się całkowicie z Tre- 
viranusem. Prawdziwą dla Botrota 
niespodzianką było ze strony przy- 
wódcy tej organizacji wyrażenie ży- 
czenia, aby Francja podjęła ir'ciaty- 
wę przeprowadzenia w Alzacii plebi- 
scytu, któryby dał możność ludności 
ostatecznie się wypowiedzieć co do 
swei przynależności państwowej. 
Hitlera poczytywać należy za nie- 
bezpieczeństwo europejskie. Prowa- 
dzi or! olbrzymią propagandę. zasilaną 


Wnet wjechali w dolinę, PARĘ u 
stóp niezwykle. adnie góry. 

koni! — zawołał Mściwój. 

— Czemu? 

— Pieszo pójdziemy. 

— Czy stroma góra? 

Nie. „Do kryjówki niedaleko, 
mógłby kto posłyszeć rżenie koni, ło- 
mot końskich kopyt. 

— Mądrze mówisz. 

— Z koni! 

— Uzdeczki do drzew przywiązać. 
— W górę! 

Rycerze i pachołkowie przywiązali 
konie do dębih i zaczęli się spinać 
w górę. 

Droga śliska, na korzeniach poty- 
kają się ludzie, niejeden pachołek po- 
_„śliźnie się na korzeniu i runie na zie- 


mię. 

— Cicho! 

— Jeśli się KASE chybimy celu 
wyprawy. 


— Gałężmi nawet nie szeleścić. 
— W tych stronach — szeptał do 
Mściwoja Bernard — powinna być 
świątynia. ` 

— On w świątyni? 

— Nie. W domu kapłana Zdzieszka. 
— Co to za Zdzieszko? Pewnie 
jego wspólnik... 

— Nie, pie. Cichy, schorowany sta- 
rzec. 

— Jeśli o wojnę z Niemcami chodzi, 


: nawet w starcach młoda krew. 


— To człowiek chory. 

— Daleko jeszcze w górę? 

-— Wnet staniemy na miejscu. Czy 
wasza wysokość zna te strony? 
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przez część wielkiego przemysłu oraz 
tajne fundusze Reichswehry i dąży do 
zmiany ustroju oraz do zburzenia 
Polski. 


Pomocnicy Treviranusa. 


W jednei z największych sal tea- 
tralnych odbyło się zebranie niemiec- 
kiej partji ludowej, na którem przemó- 
wienia programowe wygłosili przy- 
wódca partii dr. Scholz i czołowv kan- 
dydat ludowców, gen. von Seeckt. 
Scholz w mowie swoiei poruszył m. 
in. zagadnienie niemieckiej polityki za- 
graricznej, oświadczając z naciskiem, 
że nie wolno uważać, jakoby po od- 
zyskaniu Nadrenii wszystkie cele po- 
lityki zagranicznej zostały już urzeczy- 
wistnione, Mówca powoływał się na 
opinię zmarłego mir. Stresemanna. któ- 
ry nigdy nie tàil, że po załatwieniu 
Spraw na zachodzie Niemcy skierować 
muszą swój wzrok w stronę pograni- 
cza wschodniego. Przyszłość Niemiec 
leży na starych pod względem narodo- 
wym i gospodarczym obszarach 
wschodrich. Kto raz na własne oczy 
przekonał się o skutkach wykreślenia 
granic na wschodzie i odcięcie Prus 
Wschodnich od Rzeszy — mówił pan 
Scholz — ten zgodzić się musi ze mną, 
że nie w interesie Niemiec, lecz włas- 
nie w interesie pokoju europejskiego 
stałe utrzymanie tych granic uważać 
należy za rzecz niemożliwą. Jako dal- 
szy cel riemieckiej polityki zagranicz- 
nej mówca wymienił przyłaczenie 
Austrii i uzyskanie dostępu do Kolonii. 

Generał von Seeckt większą część 
przemówienia poświęcił sprawom po- 
lityki zagranicznej Niemiec, której ia- 
ko cel główniy określił w dążeniu do 
odzyskania i odbudowania starlowiska 
mocarstwowego Rzeszy. 

Odzyskanie tego stanowiska — mó- 
wil v. Seeckt — -jest związane z nie- 
rozdzielną walką przeciwko postano- 
wieniom traktatu wersalskiego. Nikt 
de powinien wahać się przyznać do 
tej walki, która musi być podjęta o 
zdobycie konieczności życiowych ha; 
pograniczu wschodniem. -Chodzi lo 
skorygowanie  nieznośnie---wykreślo- 
nych granic wschodnich, lecz przede- 
wszystkiem o utrzymanie żywiołu nie- 
mieckiego. na wschodzie. 


Komuniści pomacaia nacjonalistom 
niemieckim. 

W pałacu sportowym odbyło się 
wielkie zebranie przedwyborcze partii 
socjal - demokratycznej. Na zebraniu 
tem poseł socjalistyczny Kinstler oma- 
wiał tajną współpracę pomiędzy hitle- 
rowcami a komunistami, podkreślając, 


— die: 

— Z ust waszych 
szałem... 

— Dietrich, krewny mój, w. tej 
puszczy polował. On mówił, że na 
szczycie jest w dąbrowie uroczysko. 

— Radegasta czci w nim lud. 

Gąszcz. ogromnych pni dębowych 
rzedniał. Przez gałęzie było widać 
polanę. Ciemno panujące w lesie za- 
częło się rozpraszać, w puszczę wkra- 
dało się jasne światło księżycowe. 

— Cży tutaj? 

Mściwoj jak stracił głos. 
czas się cofnąć, jeszcze czas wstrzy- 
mać się na pochyłej drodze do... spo- 
dlenia i hańby... Czas ostatni... W 
głowie rodzi się myśl: ostrzec Niebo- 
rę, niech uchodzi. W duszy nadzieja: 
może władyka usłyszy echa obławy 
i ucieknie. Jakże pragnie tego w du- 
szy Mściwoj... Obowiązek wobec 
margrafa byłby wypełniony, a nie po- 
pełniłby podłości i zdrady... ; 

Może... może Niebory w domu nie- 
ma, może stanie się cud... - 

Gdzie schował si Niebora? 

Zdławionym głosćm zaszeptał Mści- 
woj: i 

— Tam.. 


o świątyni sły- 


mia r 

Na polanie zapadła się w ziemię 
stara opustoszała chałupa. Jedna po- 
łowa jej jakotako nad ziemią się trzy- 
ma, druga wkopała się w grunt, tak, że 
strzecha już ziemi dotyka, że dziewan- 
ny koło chałupy rosnące, na kalenicę 
się pchają, porosta ogromnemi płatami 


Jeszcze” 
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że komuniści dążą dó wywołania Te 


wolucji w Niemczech przez dyktaturę i 
hitlerowców i niemieckich kół wojsko- 
wych. Czynniki sowieckie spółdzia” 


łały w opracowaniu programowej ode- 
zwy komunistów riemieckich, zawie” 
rającej postulaty o charakterze ta 
wybitnie nacjonalistycznym, że mogła” 
by ona być w zupełności podpisana 
przez niemieckich nacjonalistów i mi 
litarystów. Dziś jeszcze, z naciskiem 
oświadczył poseł Kinstler, mimo wszel- 
kich zaprzeczeń, istnieją stosunki mię” 
dzy niemieckiemi kołami wojskowe! 
a Moskwą. Gdyby doszło do ogłosze” 


nia dyktatury wojskowej w Niemczech: 


wówczas komuniści niemieccy nia roz 
kaz Moskwv musieliby stanąć w pogo” 
towiu z bronią u nogi. 


Anglicy o p. Treviranusie. 
Dziennik angielski „Times'a*, 
dza, że incydent z. Treviranusem zosta! 
zamknięty przez decyzję gabinetu Rzeszy 
kontynuoawnia na przyszłość łagodniej" 
szych metod Stresmanna. Curtius skarży 
się, że jest ignorowany i traktowany jaf 
minister bez teki, co spowodowało wy” 
stąpienie kanclerza w obronie ministrż 
Curtiusa. który oświadczył, że polityka 
zagraniczna należy do kanclerza i mini* 
stra spraw zagranicznych. „Times“ twie 
dzi, że Treviranus został przekonany © 


celowości porzucenia swego eksperymef” 


tu. Niektóre bowiem koła w Niemczecł 
uważają za wskazane przedstawić aa 
zamiary Niemiec . w  jaskrawej nagości 
świat zaś — oświadcza dalej „Times“ -- 
może powinszować sobie, że miał sposo” 
bność uświadomienia sobie wyraźnie *€" 
go, co mu ukazano. 


Premier hiszpański zadowolony. 
Premier hiszpański gen. Berenguer W 


rozmowie. z dizennikarza wyraził zado” 


wolenie z powodu zarządzeń, wydanyc! 
natychmiast po ojęciu stanowiska prze” 
nowego ministra, skarbu, które to zarzą” 
dzeni spotkały się ze znakomitem przy” 
jęciem ze strony społeczeństwa. Widać 


stąd — mówił premjer — że cała opinia r 


publiczna zdaje sobie sprawę z tego, 

nowy minister skarbu jest zdecydowany 
działać z całą energją. Dowodzi to rów” 
nież, że rząd, jako rząd trwały, konsek- 
wentnie przeprowadza swój plan zgodnie 
ze swemi zapowiedziami, uczynionemi W 
momencie obięcia steru władzy. Cenzura 
będzie zniesiona już w niedalekiej pra: 
ści, co dowodzi, że rząd postępuje w dal- 
szym ciągu po raz obranej drodze, nie od” 


chylając się od postaowionych sobie linii - 


wytycznych, zdążających do przewróce” 
nia ostatecznie krajowi normalnych wa“ 
runków rozwoju. 


z 


zielonego mchu i pleśni. Na dach 
wdarły się zwoje powoju, idą wysoko 
aż na szczyt dachu, stroją girlandam! 
zieleni chatę białe zaś, różowe i nie” 
bieskie kwiaty powoju wyglądają ia 
kielichy, patrzące na niebo, czekającć: 
aby rosa z niebios w nie opadła... 
Nieopuszczone jednak to stare do” 


mostwo, z wydeptanej przed wierzeija” 


mi ścieżki widać, że tu człowiek mie” 
szka, na kalenicy chaty widać ogromne 
gniazdo, w którem śpią bociany. Ksie” 
życ srebrny patrzy na polanę i 
chałupę, na czewieniejące się koło niej 
głogi, złocące się owocem grusze i ja” 
błonie. 


W chacie mieszka Zdzieszko. Za- 


niedbany i opuszczony jego dom, ia 


niezrozumiana przez lud jego chora 


dusza. 


W chacie szajeńca śpi Niebora. Nie 


widzi go tu nikt nigdy w dzień. przeć a 


szpiegami Bernarda kryje się po pus?“ 
czy, w nocy wchodzi do domu chył: 


kiem, aby kto, widząc go, nie wydał 
wrogowi. Gdy pierwsza gwiazda 74% 
świeci ucieka w las, w jary głębokie 
i niedostępne parie. 
śliwego kapłana czasem ludzie odwie” 
dzają, ofiarę i jałmużnę z litości niosą”: . 


przecież nikt nigdy w chacie gęślarza 
nie widział Niebory. — Zdzieszko 
nie wyda, bo oszalał, bo z ludźmi m 
wić nie umie... i 

— Ukryć się za pnie — rozkaz 
szeptem Bernard. 

— Otoczyć dookoła polanę, 
wi do zbrojnych dziesiętaik. 

(Ciąg dalszy nastani 


stwier: 


stara 


A: choć nieszczć” 


= 


m 5 


J, 


= 


„gów, że pozatem w całym 


t 


. Imienia N. Marii Panny. 


- Św. Gwidona, wyzn., 
+ 1046. \ 


Św. Sylwina, bisk. 


Św. Autonoma, bisk., 
męczennika. 
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SŁOW. :  RADZIMIR. 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 5.14, o godz. 18.06 
Księżyca „ 19.32, „ „ 9.35 
_ Długość dnia 12.52. 
Zmiany powietrza: 
nieprzyjemnie. — Jutro; 
niestałe, chłodne. 


deszcz, 
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—- Tytuły w dowodach osobistych. 
Wydano zarządzenie dla biur paszpor- ' 


towych przy: samorządach w sprawie 
podawnia tytułów w dowodach osobi- 
stych. Ponieważ zdarzały się częste 
przypadki bezprawnego. zgłaszania 
przez- petentów tytułów naukowych, 
w przyszłości przy wypełnianiu. ru- 
bryki „zawód“ z tytułem doktora, inży- 
niera i t. p, będą musieli posiadacze 
dowodów okazywać swe dyplomy. - 


_— Reforma szkolnictwa ogólnego. 
Miristerjim oświaty ogłosiło nowy 
blan zajęć, jaki obowiązuje od począt- 
ku bieżącego roku szkolnego w szko- 
tach powszechnych i gimnazjach .pań- 
stwowych. Plan godzin zajęć w wy- 
mienionvch szkołach dotyczy trzech 
wyższych klas. szkoły powszechnej i 
pierwszych trzech klas szkoły średniej. 
Jak wiadomo, ministerium postanowiło 
ujednostajnić. programy. tych klas w 
szkole powszechnej i w szkole średniej 
ustanawiając w ten sposób -ciągłość 
matwczania w- szkołe powszechnej i 


"Szkole średniej. Ustanawiając nowy 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA: 


jednak w ten sposób, że za drobnych 
odbiorców detalicznych mają gwaran- 
tować specjalne spółdzielnie. 


Województwo śląskie. 


wietrzno, ' 


* Śląsk wybiera 17 posłów. W 
związku z zbliżającemi się wyborami 
do sejmu Rzeczypospolitej, przypomi- 
namy, że województwo śląskie po- 
dzielone jest na trzy okręgi: katowicki, 
świętochłowicki i cieszyński. Okręg 
katowicki wybiera 5 posłów, święto- 
chłowicki także 5, a cieszyński 7 po- 
słów. Razem więc Śląsk ma wybie- 
rać 17 posłów. 

Prawo do głosowania do sejmu ma- 
ja obywatele, którzy ukończyli 21 rok 
życia w dniu ogłoszenia wyborów. 
Kandydować ma prawo obywatel, li- 
czący 25 lat. Przymusu głosowania 
niema. 

W wyborach w r. 1928 blok rządo- 
wy zdobył .7 mandatów, Niemcy 6, 
Chrz. Demokracja 3, socjaliści 1. Z po- 
śród posłów wybranych pod firmą blo- 
ku rządowego, trzech opuściło szeregi 
bloku i przeszło do opozycji, mianowi- 
cie panowie Roguszczak, Kot i Pie- 
trzak. 

A * Zmniejszenie się bezrobocia na 
Śląsku. Śląski Urząd Wojewódzki do- 
nosi, że w czasie od 27 b. do 2. 9. br. 
liczba bezrobotnych na terenie Woje- 
wództwa Śląskiego zmniejszyła się o 
600 osób i wynosiła 34.676 osób. Z tej 
-cyfry przypada na górnictwo 6.803, 
hutnictwo 1.426, hutnictwa szkła 8, 
przemysły: metalowy 3.806, włókien- 
niczy 628, budowlany 1.746, papierni- 
czy 87, chemiczny. 380, drzewny 87. 


„ceramiczny 124.. Wykwalifikowanych 


plan i rozkład godzin nauczania, mini- 


sterium powzięło pierwsze kroki w. 


kierunku reformy szkolnictwa ogól- 
nego. CY 

— Nowe przepisy w sprawie ze- 
zwóleń na kinematograty. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych wydało no- 
we instrukcje dlą wojewodów w spra- 
wie zezwoleń na otwieranie nowych 
kin, względnie zezwoleń na prowadze- 
mie nadal już istniejących. Instrukcje 
dotyczą brania pod rozwagę odpowie- 
dnich kwalifikacyj zabiegaiących © 
koncesję na kinematografy. Kwalifika- 
cje. dotyczą lojalności obywatelskiej, 
względów moralnych i etyczno-zawo- 
dowych. Opinie miarodajne wydaje 
Związek Polskich Zrzeszeń Teatrów 
Świetlnych w Warszawie. Opinie te 
muszą być traktowane jako poufne. 


— Sprzedaż wyrobów tytoniowych. 
System obecny sprzedaży artykułów 
tytoniowych nieraz zwracał uwagę z 
iego powodu, że nie jest. on. celowy, 
mie opiera się na zasadach zdrowych 
kupieckich i kierowany jest przez mo- 
nopol biurokratycznie. Taki stan rze- 
czy przyczynia się do. tego, że artyku- 
ły tytoniowe sprzedawane są gorzej, 
niżby to być mogło, że niektóre gatun- 
ki nie mają dostatecznej liczby odbior- 
szeregu 
wypadków sprzedawane są artykuły 
tańsze a nie dla monopoli rentowne, za- 
„miast wyrobów dających dochody 
„większe. 
"" Detaliczni sprzedawcy artykułów 
tytoniowych po większej części rekru- 
‘tuja się z handlarzy mniejszych, kon- 
cesjonarjuszów nie posiadających. wiel- 


"kich kapitałów. O ile muszą oni pła- 


cić za towar gotówką z góry to rzecz 
jasna, że nie mogą nabywać takiej ilo- 
ści towaru, jaka im jest potrzebna do 
pokrycia zapotrzebowania. Pozatem 
drobni sprzedawcy nie otrzymają lep- 
szych gatunków papierosów i tytoniu, 
co również odbija się ujemnie na sprze- 
daży artykułów tytoniowych. W 
związku z tem, wysuwany jest pro- 
jekt zreformowania systemu sprzeda- 
ży wyrobów tytoniowych. Artykuły 
te maja być sprzedawane na 


bezrobotnych było 1.031, niewykwali- 
fikowanych 16.934, rolnych 18, umy- 
słowych 1,616. Uprawnionych do po- 


i|-bierania zasiłku było 17.538 bezrobot-. 


rych, w tem z akcji pomocy państwo- 


wej dla bezrobotnych na Śląsku korzy- 


| 


stało 4.423 osoby. 
Z Katowickiego. 


Katowice. (Obowiązek zamy- 
kania gołębi). Z powodu nadcho- 
dizących zasiewów jesiennych należy 
trzymać gołębie w gołębnikach od 
10 września do 20 października. Nie- 
zastosowanie się do tego będzie ka- 
rane. . 

— (Niepoprawny synalek). 
Przed mniejwięcej rokiem kelner C. z 
restauracji „Park Kościuszki“ sprze- 
wiewierzyi kwotę 500 złotych, co tak 
podziałało na jego matkę, że zmarła 
wskutek zgryzoty. W ubiegłym tygo- 
dniu niepoprawny synalek. pozostając 
od dłuższego czasu bez pracy, skradł 
swemu ojcu, który był woźnym w Sie- 
mianowicach, kwotę 300 złotych, zain- 
kasowanych dla swego chlebodawcy. 
W dwa dni po dokonaniu kradzieży 
zmarł ojciec, również ze zgryzoty. Sy- 
nalek doniósł listownie, że znajduje się 
obecnie w Hamburgu. 

Załęska Hałda pod Katowicami. (S ę- 
dziwy wiek). Dnia 11 września 
ukończyła 89 lat życia p. Ludwika Mi- 
kowa, zamieszkała u córki p. E. Win- 
klerowej w Załęskiej Hałdzie. Pani Mi- 
kowa jest córką zasłużonego działacza 
i poety śląskiego Józefa Lompy. 
Załeskiej Hałdzie zamieszkuje od roku 
1868. Sędziwej rodaczce składamy Ser- 
deczne życzenia długich jeszcze lat 
życia. 
Mysłowice. (Rozkwit. tajne- 
go gorzelnictwa). Rozwój tajne- 
go gorzelnictwa zwłaszcza na Górnym 
ląsku jest wprost olbrzymi. Pogłoski 
o wykryciu coraz to nowych tajnych 
gorzelni prawie nie ustają. W samym 
miesiącu sierpniu br. kontrola skarbo- 
wa w Mysłowicach wykryła trzy tai- 
ne gorzelnie wielkich rozmiarów, pę- 
dzące spirytus na wielką skalę. Na- 
stępnie wykryto gorzelnię w Podłary- 
szu, umieszczoną w tajemnicy przed 
okiein kontroli, w lesie u niejakiego 
Biauta. U właścicieli gorzelni znale- 
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spirytusu, przeznaczonego już do wy- 
syłki i przygotowanego do destylacji. 
Wykryte materjały skonfiskowano na 
miejscu, tajne gorzelnie opieczętowa- 
no. Spirytus w tych gorzelniach pę- 
dzono z cukru i żyta. Zakupywała go 
w dużych ilościach okoliczna ludność 
wiejska. 

Roździeń w Katowickiem. (J ub i- 
leusz cechu rzeźnickiego). W 
ubiegłą niedzielę odbyła się w Roź- 
dzieniu uroczystość obchodu  25-lecia 
założenia cechu rzeźniczego. Przed 
południem odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele parafjalnym, na- 
stępnie ruszył pochód ulicami gminy. 
W sali p. Szalonka odbyła się uroczy- 
sta akademia i koncert, a wieczorem 
zabawa taneczna. 

Szopienice w Katowickiem. (O d- 
nalazł dom i rodziców). Pisa- 
liśmy niedawno, że niejaki Michalski, 
były jeniec rosyjski, który po 12 la- 
tach wrócił w strony ojczyste, nie 
mógł odnaleźć rodziców i krewnych. 
Pisały o tem także inne gazety, wy- 
chodzące na Śląsku. Dzięki temu Mi- 
chalskiemu udało się odszukać w ubie- 
głą środę w Szopienicach swych ro- 
dziców i krewnych, którzy poznali za- 
ginionego i opłakiwanego syna. 

Brzęczkowice w Katowick. (P r ż e- 
jechanie motocyklem). Na szo- 
sie w Brzęczkowicach uczeń szoferski 
Emil Jędrzejowski z Wesołej najechał 
motocyklem na sześcioletniego Wilhel- 
ma Kokota, który został ciężko okale- 
czony w głowę. Okaleczonego chłop- 
ca odstawiono do szpitala brackiego, 
zaś motocyklistę, który po wypadku 
usiłował zbiec, przytrzymano aż do 
ukończenia dochodzeń. 

— (Dożynki). W ubiegłą niedzie- 
lę urządzono w naszej gminie dorocz- 
ne dożynki. Na .15 wozach pięknie 
przybranych, z orkiestrą i z przodo- 
wnikami na koniach, udał się korowód 
dożynkowy do Mysłowic. W małym 
kościele ks. profesor Proksz odprawił 
nabożeństwo, poczem wygłosił podnio- 
słą naukę. Po nabożeństwie powrócił 


-korowód do Brzęczkowic. 


Bytków w  Katowickiem. (Po- 
święcenie sztandaru). Towa- 
rzystwo Polek w Bytkowie obchodzi 
w. niedzielę, dnia 14 września br. uro- 
czystość poświęcenia sztandaru. Pro- 
gram uroczystości przewiduje nabo- 
żeństwo w kościele parafjalnym w Mi- 
chałkowicach, podczas którego zosta- 
nie dokonany akt poświęcenia sztan- 
daru, dalej akademię, koncert i zaba- 
wę taneczną. 

Siemianowice w Katowick. (Naiw- 
ność ludzka nie ma granic). 
W ub. tygodniu przybyła do Siemia- 
nowic z pow. tarnogórskiego niejaka 
Marta Kurkówna w odwiedziny do 
swojej siostry. W Siemianowicach K. 
spotkała cygankę, która wróżyła jej 
przyszłość. Cyganka zapewniła K., że 
czeka ją bogate zamążpójście, trzeba 
tylko pewnego wysiłku, ażeby bogaty 
kawaler z Bytomia zgłosił się po iei 
rękę. W tym celu trzeba przeprowa- 
dzić czary. Aby to uskutecznić, cy- 
ganka zażądała koszuli, sukni, bluzki i 
pończoch. K. wydała żądane przed- 
mioty, zaszywając w dodatku do su- 
kni na żądanie cyganki 150 zł. w ban- 
knotach. Cyganka spakowała wszyst- 
ko w tłomok i odeszła, obiecując zja- 
wić się za trzy dni. Prócz tego wszyst- 
kiego zabrała jeszcze 6 marek niem. na 
świece, które miały być zapalone w 
dzień ślubu, ażeby pan młody był 
wierny żonie. Minął jednak tydzień i 
po cygance nie było śladu. Zaintrygo- 
wana K. zdecydowała się wreszcie na 
zawiadomienie policji, która wszczęła 
natychmiast energiczne dochodzenie. 
Okazało się, iż sprytną „wróżbiarką* 
jest niejaka - Stanisława Kwiatkowska 
z Zawiercia, która już od dłuższego 
czasu włóczy się po kraju w charak- 
terze cyganki-wróżbiarki i zdołała już 
wyłudzić znaczne kwoty od łatwo- 
wiernych. Policja prowadzi dalsze do- 
chodzenia, celem wytropienia oszustki. 

— (Żołnierz padł na poste- 
runku). Niejaki M. Bury z Siemia- 


nowic odbywał służbę wojskową przy | 


pułku pionierów w Krakowie. We 


wtorek wieczorem nadeszła wiado- 


mość, iż podczas ostrego strzelania zo- 


stał Bury ciężko raniony zabłąkaną 
kulą karabinową. Nieszczęśliwego od- 
stawiono do lazaretu garnizonowego 
w Krakowie,gdzie zmarł wkrótce po 
wypadku. 

Bielszowice w Katowickiem. (Kra- 
dzież z włamaniem). W nocy 
na 9. bm. weszli nieznani sprawcy do 
mieszkania kupca Franciszka Różań- 
skiego i skradli 4000 złotych gotówki. 
większą ilość garderoby męskiej oraz 
zegarek męski i damski. . 


Z Król. Huty. 


Król. Huta. (Niemożliwy stan 
ulicy). 
strzeni od ulicy Szopena do stadjonu 
znajduje się w stanie. niemożliwym. 
Nie jest dotychczas brukowana. Bruk 
zastąpiono warstwą smoły, na którą 
nawieziono żwiru. Po ostatnich de- 
szczach masa ta rozmokła, a nadto po- 
tworzyły się wyboje, które powięk- 
szają się z dnia na dzień. Jeżeli się 
wezmie pod uwagę bardzo ożywiony 
ruch kołowy, panujący na tejże ulicy, 
oraz zbliżającą się dżdżystą jesień, 
śmiało powiedzieć można, że przejazd 
tą ulicą będzie niemożliwy. 

— (Usiłowane samobój- 
stwo). Dnia 8 bm. wieczorem wsko- 
czył do stawu hutniczego w zamiarze 
samobójczym 30-letni Paweł Niesłony. 
Zdołano go wydobyć żywego. Do- 
tychczas nie stwierdzono przyczyny 
targnięcia się na własne życie. 


Z Swiętohiowicckiego. 


Świętochłowice. (B u d o w a ochron- 
ki). Gmina nasza przystąpiła w ostat- 
nim czasie do budowy ochronki. Pra- 
ce budowlane oddano budowniczemu 
Skrobolowi, który, jak nam donoszą, 
zatrudnia przy pracy specjalnie spro- 
wadzonych z poza Sląska murarzy. 
Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, 
gdyby na Śląsku nie można było zna- 
leźć odpowiednich sił. Tak jednak nie 
jest, gdyż wielu z tutejszych murarzy 
pozostaje bez pracy. Jakkolwiek nie 
jesteśmy przeciwnikami 
na Śląsku odpowiednich sił z innych 
dzielnic, to jednak wobec istniejącego 
położenia na rynku pracy, oraz palącei 
sprawy bezrobocia Ślązaków, zmusze- 
ni jesteśmy zaprotestować przeciwko 
przyjmowaniu do pracy ludzi z poza 
terenu województwa śląskiego. 


Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. (Komunistom nie po- 
wiodło się). W ubiegłą niedzielę 
miało odbyć się zebranie komunistów 
na tutejszem targowisku. Nie powio- 
dto się jednak wyznawcom bolszewi- 
zmu, bo nie przybyli nawet organiza- 
torzy zebrania. Natomiast zjawiła się 
uzbrojona w karabiny policja, która 
obsadziła targowisko tak, że komuni- 
ści nie odważyli się wejść na plac tar- 
gowy. 

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(Profanacja grobów). tych 
dniach nieznani sprawcy sprofanowali 
liczne groby na tutejszym cmentarzu 
katolickim. Mianowicie skradli z krzy- 
żów wszystkie bronzowe i cynkowe 
wizerunki Chrystusa. Fakt ten wy- 
wołał w całej parafji wielkie rozgory- 


czenie. Podobno policja jest już na 
tropie świętokradców. 
Lipiny w  Świętochł. (Pchnął 


żonę nożem). W przystępie złości 
pchnął Alojzy Wyciślik dwukrotnie 
nożem w udo lewej nogi swoją żonę 
Zofię. Przy drugiem pchnięciu nóż 
złamał się i jedna jego połowa utkwiła 
w udzie. Wycieślikową przewieziono 
do szpitala w Piaśnikach. 


Piekary Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. (W obronie granic pań- 
stwa). Na ostatniem swem posie- 
dzeniu w dniu 8 września br. uchwali- 
ła rada gminna jednogłośnie następują- 
cą rezolucję: „Rada gminna w Pieka- 
rach Wielkich z ubolewaniem stwier- 
dza, że w Niemczech osobistości na 
odpowiedzialnych stanowiskach upra- 
wianiem polityki odwetu naruszają za- 
sady prawa i moralności, które na- 
szem zdaniem jedynie winny regulo- 
wać warunki współżycia poszczegól- 
nych narodów i państw. Propaganda 
niemieckich odpowiedzialnych czynnt- 
ków za oderwaniem Oodwiecznie pal- 


Ulica Katowicka na prze- 
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skich ziem zachodnich od Rzeczypo- 
spolitej jest grzechem przeciw pokojo- 
wi Europy i świata, W interesie po- 
«oju podnosimy uroczysty protest 
przeciw atakowaniu przez Niemców 
naszych. województw: zachodnich, 
szczególnie Pomorza i Śląska Polskie- 
go, albowiem Polacy bez wyjątku bro- | 
nić będą do ostatniej kropli krwi nie- 
naruszalności zachodnich naszych gra- 
nić od wszelkich na nie zakusów*. 


Z PBszczyńskiego. 


Pszczyna. (Przelanie dzwo- 
nów). W tych dniach zdjęto z wieży 
katolickiego _ kościoła parafialnego 
wszystkie dzwony, które zostaną ptze- 
lane w odlewni w Białej. Do nadejścia 
nowych dzwonów pracować będą rze- 
mieślnicy około naprawy dzwonnicy. 

Studzienice w Pszczyńskiem. (P o- 

żar wskutek uderzenia gro- 
mu). Dnia 8 września po południu 
przechodziła nad okolicą burza, w cza- 
sie którei uderzył grom w stodołę go- 
spodarza Franciszka Wiery i zapalił 
ią. Pożar zniszczył doszczętnie bu- | 
dynek wraz z tegorocznym zbiorem i 
maszynami rolniczemi. Pogorzelec po- 
nosi szkodę w wysokości 10 tysięcy 
złotych. 


Zamość w  Pszczyńskiem. (Po- 
żar), W ubiegły poniedziałek pod- 
czas burzy uderzył grom w domostwo 
Wojciecha Chromego. Ogień zniszczył 
_ częściowo dach domu, oraz nagroma- 

dzoną na strychu + pasze dla bydła. 
Szkoda wynosi około 5000 złotych. Na 
miejsce pożaru przybyły straże ognio- 
we z Lędzin i Bierunia Starego. 


Murcki w Pszczyńskiem. (Nagła 
$mierć). Podczas pracy w kopalni 
zmarł nagle kruszak Franciszek Pala. 
Lekarz stwierdził śmierć wskutek uda- 


ru serca. 
Z Rybnickiego, 


Żory w Rybnickiem. (Areszto- 
wanie włamywacza) Policja 
przytrżymała na targu niejakiego Pa- 
wła Sobla. pochodzącego z Chrzano- 
"wa. Sobel sprzedawał po tanich ce- 
1ach cukierki i wyroby mięsne. Oka- 
zało sie, że Sobel włamał się do skła- 
du Kaniewskiego w Rybniku oraz do 
oberży w Jankowicach. 


Rydułtowy w Rybnickiem. (O k r a- 
dzenie 83-letniego staruszka). 
Przed kilku dniami wtargnęli włamy- | 
wacze do mieszkania 83-letniego inwa- 
lida Bilza Jana, któremu skradli z 
zamkniętej szafy 550 złotych, poczem 
umknęli niepoznani. Skradzione ` pie- 
mądze były oszczędnościami groszo- 
wemi staruszka, składanemi od dłu- 
eich lat na pokrycie kosztów. pogrze- 
bowych. - Obecnie staruszek jest bez 
środków pieniężnych i będzie skazany | 
na łaskę lub niełaskę bliźnich. 


Mszana w Rybnickiem. (Pożar). 
Wskutek wadliwej budowy komina 
wybuchł pożar w zabudowaniach Lu- 
dwika Goduli i zniszczył dach domu 
mieszkalnego, oraz nagromadzone na 
strychu zboże. Szkoda wynosi około 


7 tys. złotych. l 
SE Z Tatnogórskiego. 


Tarn. Góry. (Zapomogi mna 
ukończenie gimnazjum i szko- 
ły). Rada Wojewódzka przyznała 
miastu dalszą zapomogę w wysokości 
250 tysięcy złotych ną ukończenie bu- 
dowy gimnazjum żeńskiego oraz 
300.000 złotych na budowę 30-klasowei 
szkoły powszechnej. 


— (Zatwierdzenie wyboru | 
członków magistratu). Wojewo- 
da Śląski zatwierdził wybór nowych |. 
człotków magistratu w osobach pp. 
dr. Blachnika, Grzonki i Wita (Pola- 
cy) oraz Bacha, Lowickiego i Nowaka 
(Niemcy). 


Radzionków w Tarnogórsk. (Skła- 
dnica rolnicza). Spółdzielnia rol- | 
qiczo-handlowa „Zagroda“ w Lublińcu - 
otworzyła w Radzionkowie naprze- 
ciwko apteki składnicę. 


Nakło w Tarnogórskiem. (Prze- 
jechany przez pociąg). Na to- 
rze kolejowym | Nakło-Radzionków į 


"znaleziono zwłoki mężczyzny niezna- 
negu dotychczas nazwiska, przejecha- 
nego: przez pociag, 3 


1863 r.) W dn 


ki Í 
Gielda. 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 9 września 1930 r. 

Płacono: za 100 guldenów gdańskich 173.75 zł., 
za funt szterlingów 43.40 zł., za dolara amerykań- 
skiego 8.92 zł., za 100 franków szwajcarskich 35,10 
zł., za 100 koron czeskich 26.52 zł., za 100 fran- 
ków szwajcarskich 173.45 zł., za 100 lirów wło- 
skich 46.84 zł  ” 


Warszawska giełda zbożowa 
z dnia 9 września 1930 r. 

Żyto 18.50—19.50. Pszenica 30.00—31.00 Mąka 
żytnia 35—36. Mąka. pszenna wyborna 57—67. Ma- 
ka pszenna pierwszorzędna 67—77. Osucie żytnie 
11—12. Osucie pszenne. średnie 15—16. Osucie 
pszenne łuski 18—19. Jęczmień browarowy 26—28. 
Jęczmień na krupy 21—22. Obroty średnie, uspo- 
sobienie E ONE AREA R AC ABY dA PROBIE 


iZ calej Polski. 


Łódź. (Oiciec zabił własne- 
go syna). W mieszkaniu rodziny 
Szymańskich doszło do sprzeczki 
między ojcem i synem. Oiciec wyrzu- 
cał synowi swemu Stanisławowi, li- 
j czącemu lat 20, że nie stara się o pra- 
cę. Kłótnia przybierała charakter tak 
ostry, iż ojciec w najwyższem zde- 
nerwowaniu chwycił ze stołu nóż ku- 
chenny i zadał nim synowi kilka 
pchnięć w okolicę klatki piersiowej. 
Stanisław Szymański zalany. krwią 
padł na podłogę. Wezwany lekarz 
stwierdził u zabitego kilka ran kłu- 
tych w piersi. Synobójcę aresztowano. 

Lublin. (Wpadł z samocho- 
dęm do rzeki i utonął). W dniu 
6 b. m. podporucznik eskadry lotniczej 
przydzielony do 30 dyw. piech. Józef 
Woźniak, jadąc samochodem na lotni- 
sko, z powodu ciemności i nie zapale- 
nia światła w samochodzie, wpadł ra- 
'zem z samochodem do Bugu i utonął. 
Zwłok ppor. Woźniaka dotychczas nie 
odnaleziono. 

Warszawa. /(Zgon weterana 

2 8 bm. zmarł tutaj naj- 
starszy weteran z 1863 r., Jan Jako- 
wicz, liczący 101 lat wieku. 

Nakło w Wielkopolsce. (Śmier- 
telne poparzenie dziecka). 
Trzyletni synek wdowy Strzeleckiej z 
Małocina pod Nakłem wpadł do kotła 
z wrzącą wodą do prania i poparzył 
się tak ciężko, że po kilku minutach 
skonał wśród strasznych męczarni. 

Bydgoszcz. (Wściekły czło- 
| ek kąsał ludzi): W  Bydgo- | 
(ówna rolnik Bojanowski pokąsany 
przez wściekłego psa na ulicy, zacho- 
rował z objawami silnej wścieklizny. 
W ataku furji Bojanowski rzucił się na 
trzech przechodniów i dotkliwie po- 
„gryzł ich.  Zaalarmowana policja 
wszystkich « czterech przewiozła do 
: szpitala celem przeprowadzenia szcze- 
„pień ochronnych. 
- Toruń. (Śmiertelne poką- 
sanie). W lesie pod Kozielcem (po- 
wiat gniewski) pies gajowego napadł 
na zbięrającą grzyby 20-letnią Redy- 
sównę i pogryzł dziewczynę tak 
strasznie, iż na drugi dzień zmarła z 
„zakażenia krwi. 


Sieradź. (Wielki pożar). We 
-wgsi Strzałki pow. sieradzkiego, wy- 
buchł pożar, podczas którego spłonęło 
10 domów mieszkalnych, 11 stodół, 10 
obór, 11 szop, 1 krowa, 8 świń, sprzę- 
ty domowe oraz narzędzia rolnicze. 
Straty spowodowane przez pożar wy- 
„noszą przeszło 110 tys. złotych. Po- 
Żar powstał wskutek nieostróżnego 
obchodzenia się z ogniem przez żonę 
pewnego gospodarza tejże wsi, która 


"udała się z lampą naftawą do stodoły. 


-Lampa została rozbita. ogień obja! 


'znajdującą się naftę i szybko podnle- 


cony silnym wiatrem ogarnął całe za- 
budowania i przeniósł się wkrótce ua 
przyległe sąsiednie zabudowania. 
Mołodeczno. (Rzuciła dzie- 
cko krukom na pożarcie) W 
i okolicy Grodka pow. mołodeczańskie- 
go okoliczni mieszkańcy znaleźli w 


straszny sposób zniekształcone zwłoki ` 


dziecka. Dochodzenie policyjne ujaw- 
niło, że dziecko zostało zadziobane 
przeż kruki i poniosło śmierć w strasz- 
nych męczarniach. Matka dziecka jest 
mieszkanką sąsiedniej wsi. która w ten 
sposób chciała się pozbyć nieślubnego 
dziecka Wyrodna matke aresztowano. 


u w motorze samolot począł spadać. 


Ceny za produkty rolne 
z dnia 10 września 1930 r. 
(Podane przez firmę „Raiffeisen“, hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3). 

Za 100 kg: żyto krajowe zł 22,00—23,00, żyto 
na wywóz 27—28,00, pszenica krajowa 36,00—38,06, 
pszenica na wywóz 43,00—44,00, jęczmień na wy- 
wóz (zależnie od jakości) 28,00—36,00, owies krajo- 
wy 23.00—24.60, owies na wywóz 27,00—28.00. 

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior- 
cza (przy ilościach pełnowagonowych): makuch 
słonecznikowy 48 proc. 32.00—33.00, makuch sło- 
necznikowy 46 proc. 30.00—31.00, makuch lniany 
39.00—40.00, makuch rzepakowy 28.00—29.00, otrę- 
by żytnie 14.00—15.00, otręby pszenne zwykłe 16.00 
do 17.00, otręby pszenne średnio grube 17.00—18.00, 
słoma prasowana żytnia 6.00, słoma  prasowana 
pszenna 6.00, słoma prasowana owsiana 6.00, siano 

| łąkowe prasowane lub luzem 12.50—13.50. Uspo- 
sobienie spokojne! 


Z Teali Polsk. -IT dalszych stron. stron. 


Paryż. (Straszny wybuch w 
prochowni). Ostatnio wydarzył się 
niedaleko Nancy straszny wybuchł w 
fabryce prochu. Cały gmach fabrycz- 
ny wyleciał w powietrze. Według do- 
tychczasowych wiadomości wydobyto 
z pod gruzów 10 zabitych oraz bardzo 
wielką liczbę rannych. 


Bruksela. (Dwudzieste trze- 
cie dziecko). W wiosce belgijskiej 
Baelen przyszło na świat jednemu z 
małżeństw tamtejszych dwudzieste 
trzecie dziecko. Uszczęśliwieni tym 
nowym przybytkiem małżonkowie po- 
brali się w 1903 roku. A dodać nale- 
ży. że wszystkić ich dzieci znajdują się 
przy życiu i cieszą się zdrowiem. 

Kowno. (Katastrofa samo- 
lotu litewskiego).  Donoszą z 
Oran o katastrofie wojskowego samo- 
lotu litewskiego. Katastrofa wydarzy- 
ła się w czasie nocnych manewrów, 
które odbywały się w odległości I km. 
od miasteczka. „Jeden z samolotów 
manewrował z załogą, składającą się 
z pilota, oficera i dwu podoficerów. 
W pewnym momencie skutkiem defek- 


Wysiłki pilota w celu utrzymania ró- 
wrowagi spełzły na niczem. Samolot 
spadł z wysokości 200 metrów. Wszy- 
scy znajdujący się w samolocie ponie- 
śli śmierć. 


Ze Śląska Opolskiego 


Z Bytomskiego. 
Na torze kolejowym  Bobrek-Bor- 
zygwerk został najechany przez pociąg 
towarowy i ciężko okaleczony 63-letni 
Augustyn Filok z Bobrku, który zmarł 
ieszcze w- drodze do lecznicy. 


W riocy na poniedziałek znaleziono 
na jednym z ganków. kopalni „Karsten- 
Centrum“ zwłoki trzech górników, 
mianowicie Józefa Rozkosza z Bowal- 
na (powiat opolski), Romana Ziemnio- 
ka z Miechowic i Pawła Morawca z 
Bytomia. Śmierć wymienionych na- 
stąp'ła wskutek zaczadzenia truijącymi 
gazami. 


Z Gliwickiego. 


Z kanału kłódnickiego opodal Gli- 
wic wydobyto w tych dniach zwłoki 
mężczyzny, w których rozpoznano za- 
ginionego wachmistrza sądowego Joh- 
na. Czy zachodzi morderstwo, czy też 
ara awk jeszcze nie stwierdzono. 

s 


WZ został przy pracy w do- 
| łach piaskowych w pobliżu Łabęd ro- 
botrik Leopold Jata z Czechowic. Po 
dłuższych pracach ratunkowych wy- 
-dobyto już tylko zwłoki  nieszczęśli- 
wego. 


* ' 


W jednej ze stodół przy ulicy Don- 
nersmarcka w Sośnicy wybuchł pożar, 
który znisze zył cały budynek wraz Z 
tegorocznem żniwem i maszynami rol- 
niczemi oraz sąsiadujące chlewy. Straż 
ogniowa uratowała dwoje małych 
' dzieci, znajdijących się w płonącej 
| stodole. 
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Z Kluczborskiego. 
Na szosie z dworca Wołczyn do 
Szymowvkowa został napadnięty w ubie- 
głą sobotę pracownik Hubert Holenz z 
Kluczborka, zatrudniony u mistrza mu- 
rarskiego Janika. 


Trzei meżczyźni 


YW PERECA DY 
; Mad o Z GEJ 


rzucili się na jadącego na rowerze Ho- 
lenza, którego wystrzałem z rewolwe- 
ru zranili w ramień, poczem wydarli 
mu teczkę skórzaną, zawierającą 2000 
marek, przeznaczonych na wypłatę ro- 
botników. Z łupem tym bandyci um- 
knel: i dotychczas niema po nich śladu. 
Przechodnie znaleźli rannego Holenza 
i spowodowali jego przewiezienie do 
lecznicy w Kluczborku. 


Z Prudnickiego. 

W Tomnicach zniszczył pożar do- 

mostwo, w którem mieszkało między 

innymi na poddaszu 83-letnia wdowa 

Koszyka. Staruszka postradała wszyst- 

ko, nawet ostatnie swoje oszczędności, 
przechowywane w mieszkaniu. 


Przy zwóżce drzewa z lasa prze- 
jechany został przez własną furmanke 
62-letni rolnik Teodor Kamrad z Ligo- 
ty. Nieszczęśliwego odstawiono do 
lecznicy, gdzie zmarł wskutek odnie- 


sionych okaleczeń. 
LJ 


Utonął w studni koń handlarza Wi- 
stuby z Białej, pozostawiony na po- 
dwórzu bez dozoru. Wszelkie usiło- 
wania około wydobycia konia były da- 
remine. Koń pozostał na dnie studni. 
mającej 12 metrów głębokości. Wła- 
ściciel ponosi znaczną szkodę, a nadto 
czeka go odpowiedzialność przed są- 
dem. 

Z Oleskiego. 

W Borkach Wielkich w rowie przy- 
dróżnym znaleziono zwłoki mężczv- 
zny. zaś w okolicy Szvwałdu zwłoki 
młodej dziewczyny. Przypuszcza się. 
że w obu wypadkach zachodzi mor- 
derstwo. 


Biuro poradv prawnej 
„Katolika” 


jest czynne w miesiącu wrześniu b. r. 
w dni następujące: 

w Katowicach w redakcji ..Katoli- 
ka“ przy ulicy św. Stanisława 4 
(pierwsze piętro) w poniedziałki 15 i 29 
września oraz w czwartki 11, 18 i 25 
września tylko przed południem; 

w Mikołowie w „Oberżyv Krakow- 
skiej“ p. Kiela Jana, "l. Krakowska 23 
(przy targowisku) w poniedziałek 22 
września przed południem: 

w Pszczynie u restauratora p. Mi- 
chała Zawiszy. przy ulicy Gotsmana 
we wtorki 16, 23 i 30 września tylko 
przed południem; 

w Radzionkowie w domu kolporte- 
ra „Katolika“ Jakóba Cichowskiego 
(przy targowisku) w środy 17 i 24-g9 
września tylko przed południem; 

w Rybniku w. restauracii p. Wie- 
czorka przy ulicy. Raciborst'"i w so- 
boty 13, 20 i 27 września ty.ko przed 
południem. 

Biuro porady prawnej jest czynne tyl- 
ko w dni wyżej podane. W inne dni nie 
udziela się porad. Czytelnicy mogą przy- 
chodzić do porady tam, gdzie im najwy- 
godniej. 

Porad udziela się bezpłatnie za przed- 
łożeniem najnowszego kwitu abonamen- 
towego. Na odpowiedzi listowe trzeba na- 
desłać znaczek pocztowy za 25 groszy. 

Czytelnicy! Korzystajcie w razie po- 
trzeby z porad i pomocy naszego biura 
porady prawnej, a nie chodźcie dopisa- 
rzy pokątnych. którym trzeba płacić za 
pisanie wniosków, zezwoleń itp. 


Wydawnictwo i Redakcja „Katolika“ 


Pdrowadzi redskcii, 


P. J. S. nr. 304. Z listu nie wynika, 
czy chodzi o drewniane. płócienne lub 
żelazne rolosy do okien. Czy maja one 
służyć do okien mieszkalnego domu 
lub do okien wystawowych w sklepie. 
— Polska Książka Adresowa podaje 
następujące fabryki żelaznych żaluzji i 
to w Białej: Aug. Gross ul. Paderew- 
skiego 5; w Bielsku: Henryk Werner 
właściciel Perschke na Kamienicy; we 
Lwowie: N. Bielich ul. Gródecka 43 i 
Fabrol Spółka ul. Jagiellońska 24. 
Niech Pan na pocztówce napisze nam 
dokładniej, o co chodzi © nae. ed- 
powiemy. 


| Pierwsze po odroczeniu sesji w dniu 
I lipca br. posiedzenie sejmu śląskiego 
Odbyło się w Środę, dnia 10 września. 
_'. Ławy poselskie prawie zupełnie za- 
_ Jęte. W lożach rządowych zajęli miej- 
 śca wojewoda dr. Grażyński i naczel- 


licy wydziałów. -Członkowie Rady 
Wojewódzkiej stawili się prawie w 
_ komplecie. Galerja przepełniona pu- 
3) licznością. 

-~ O godz. 3% zagaił posiedzenie mar- 
 Szałek p. Wolny, powołując za se- 
kretarzy posłów Gajdasa (sanacja) 
i Adamka (P. P. S.). Po odczytaniu 
porządku. obrad, który obejmował 6 
punktów, wszedł na mównicę poseł 
Kędzior (Ch. D.), który odczytał na- 
 Stępującą rezolucję w odpowiedzi na 
 wojowniczą mowę niemieckiego mini- 
Stra Treviranusa, godzącą w całość 
 Kranic wschodnich naszego państwa. 


Rezolucja. 


Wysoki Sejm zechce uchwalić na- 
 Stępującą rezolucję: 

j „Po strasznych doświadczeniach 
Wojny światowej narody i rządy 
_ baństw więcej niż kiedykolwiek wytę- 
 żają wszystkie siły, aby wzajemne sto- 
 Sunki narodów i państw oprzeć na za- 
Sadach prawa i środkami prawnymi, 
zamiast użyciem siły fizycznej załat- 
wiać pozostałe spory. Rządy Rzeczy- 
 Dospolitej Polskiej dla osiągnięcia tych 
celów szlachetnych nie tylko nie odma- 
 wiały współpracy, lecz przeciwnie 
z wielkiem zaparciem się siebie każde 
dążenie, zmierzające do tego celu, na 
forum  międzynarodowem popierały. 
_ Naród polski zwarcie pod tym wzglę- 
_ dem stoi za każdym swoim rządem i z 
_ Wszystkimi narodami pragnie żyć 
w zgodzie, tylko w pracy gospodar- 
ej i kulturalnej współzawodniczyć 
© nimi, szczególnie też ze swym za- 
_ chodnim sąsiadem. 

z) Niestety stwierdzić musimy, że pe- 
~ wna część narodu niemieckiego, a w 
_ niej nawet mężowie, zajmujący odpo- 
" wiedzialne stanowiska, nie wahają się 
 broklamować jako celu polityki ze- 
 wnętrznej narodu niemieckiego oder- 
~ wanie zachodnich części Rzeczypospo- 
_ litej Polskiej stanowiących ziemie 
= tdzennie polskie, a dążenia te nawet 
_ usiłują narzucić narodowi niemieckie- 
. mu, jako program jego polityki naro- 
> dowej. i | 

= Stwierdzamy, że wszelkie próby 
naruszenia naszych granic zachodnich 
_' muszą mieć w następstwie zburzenie 
bokoju europejskiego i nową zawieru- 
_ chę wojenną, gdyż naród polski w ra- 
/ zie napaści bez względu na różnice 
polityczne, społeczne i religijne, jak je- 
= den mąż stanie w obronie ich nietykal- 
- ności i w walce z napastnikami w obro- 
_ nie Rzeczypospolitej poświęci ostatnią 
_ kroplę krwi. 

= Propaganda niepoczytalnych ży- 
= wiołów niemieckich, dążąca do zagar- 
= nięcia zachodnich ziem naszych, jest 
_ zbrodnią przeciwko ludzkości. Pięt- 
_ lujemy ją jako taką i podnosimy prze- 
| ©iw niej najuroczystszy protest.“ 


Oświadczenia stronnictw. 


| Do rezolucji kolejno składali oświad- 
_ Czenia posłowie dr. Pant (klub nie- 
_ Miecki), dr. Witczak (sanacja), Ma- 
_ Chaj(P. P. S) i Wieczorek (ko- 
_ munista). 
= Poset dr. Pant imieniem klubu nie- 
_ Mmieckiego oświadczył między innem:, 
_ È mowy ministra Treviranusa nie na- 
_ leży brać tak bardzo tragicznie. Mowa 
_ lego nie jest bynajmniej wystąpieniem 
" Mężą stanu, lecz wystąpieniem mini- 
A strą — partyjnika, który bierze żywy 
/ Udział w agitacji przedwyborczej. 
| Mowca oświadcza, iż klub niemiecki 
_ Nie solidaryzuje się z wywodami mini- 
* Stra, które nie są zgodne z traktatami 
 Biędzynarodowyrni. 
|. Poseł Witczak obszernie uzasad- 
= fla rezolucję. Poczynając od traktatu 
ersalskiego i przechodząc poprzez 
Wszystkie inne traktaty międzynaro- 
_ owe, obowiązujące tak Niemcy jak 
| ppolskę, przychodzi do wniosku, że 
_ Polska została raczej przez te traktaty 
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rzywdzona i że Niemcv nie mają * 
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Woźniki. Sprawa ta znajdowała się 
po raz drugi na porządku obrad. Spra- 
wozdanie komisji zdał poseł Sikora 


żadnego prawa żądać zmiany tychże, 
a temsamem nie mają prawa żądać 
zmiany naszych granic państwowych. 


Poseł Machej odczytał dłuższe | (N. P. R.), zalecając głosowanie za 
oświadczenie klubu socjalistycznego, | projektem, jednym z najpilniejszych 
który potępia zapędy ministra Trevi- | w naszem województwie. Projekt 
ranusa, nazywa jego mowę aktem nie- | przyjęto bez poprawek większością 
świadomości i stwierdza, że rewizja | głosów. 


granic bez wojny jest niemożliwa. Na > Ą 
RR y AR stępnie przychodzi pod obrady 
dnocześnie zaś klub socjalistyczny po- | wniosek zespołu posłów Ch. D. iN. P. 
kge rpa SATARE zapędy | R. w sprawie opieki nad kalekami 
ze Sirony. porSKiEJ. Wniosek ten rozpatrywała komisja 
i t j z ja 
Poseł komunistyczny Wieczorek | pracy i opieki społecznej, której spra- 
odczytuje długie oświadczenie, któr- , wozdanie zdał poseł Szulik (Ch. D.) 
jest niejako wielką mową wiecową | Mowca żąda wybudowania domu ka- 
zwykłego komunistycznego agitatora. | jek na Śląsku, gdyż wysyłka nieszczę- 
Oświadczenie jego roiło się od napaści | śliwych istot do Poznańskiego jest po- 
na rząd i «strój państwowy. Marsza- | łączona z wielkiemi niewygodami i 
Re ia wj wyst POWA adi. kosztami. Poseł dr. Przybyła (N 
rzykrotnie do porządku, poczem ode- poż; ; 
Sokodzac,2 aowaley, P. R.) poparł wniosek, taksamo poseł 


brał mu głos. | ś A > 
paal Wieczorek zakończył. EN |S Aa aCA Ea ma 00” 
ż WOA T AE okrzykiem „Precz | jąśnić Urząd Wojewódzki, wniosek 

í ten odroczono do następnego posiedze- 


Po tych przemówieniach przyjęto 
rezolucję głosami sanacji, Chrześcijań- 
skiej Demokracji i Narodowej Partji 
Robotniczej. 

Następnie poseł dr. Obręba (Ch. 
D.) odczytał oświadczenie w sprawie 
ataków „Polski Zachodniej“ na kluby 
Ch. D, N.P. R.iP.P.S. 


Obrady. 


Po uchwaleniu rezolucji i odczyta- 
niu oświadczenia Sejm przystąpił do 
obrad. Kolejno rozpatrzono 6 punktów, 
które obejmował porządek obrad. 

Nasamprzód przystąpiono do trze- 
ciego czytania 4 projektów, dotyczą- 
cych reorganizacji urzędów skarbo- 
wych w Katowicach, Królewskiej Hu- 
cie, Rybniku i Bielsku, przewidującej 
utworzenie urzędów skarbowych: 
w Katowicach 3 (zamiast dotychczaso- 
wych 2) oraz w Król. Hucie, Rybniku 
i Bielsku po 2 (zamiast dotychczaso- 
wegol). Obszerne sprawozdanie ko- 
misji budżetowo-skarbowej w sprawie 
tychże projektów wygłosił poseł Kę - 
dzior, poczem projekty jednogłośnie 
zostały przyjęte bez poprawek. 

Drugi punkt obrad dotyczył projek- 
tu ustawy o budowie kolei normalno- 


nia sejmu. 

Wniosek klubu niemieckiego w spra- 
wie włości rentowych referował poseł 
Ochmann. Do wniosku tego zabie- 
rali głos posłowie dr. Dąbrowski 
(sanacija) i Kempka (Ch. D.), oświad- 
czając się za nim. Za wnioskiem tym 
oświadczyli się posłowie wszystkich 
klubów. 

Wkońcu odbyło się drugie czytanie 
wniosku p. wojewody w przedmiocie 
projektu ustawy o wyrażenie zgody 
seimu śląskiego na wejście w życie na 
obszarze województwa śląskiego roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 22 sierpnia 1927 r. o zapo- 
bieganiu chorobom zawodowym i ich 
zwalczaniu. Sprawozdanie komisii 
przedstawił poseł Gajdas (sanacia). 
Do wniosku tego przemawiali jeszcze 
posłowie Korfanty, Kunsdorff 
i Witczak. poczem w głosowaniu 
przyjęto projekt. 


Zakończenie. 


Po załatwieniu porządku obrad 
marszałek Wolny odczytał cały sze- 
reg wniosków o zapomogi i pożyczki 
oraz rezolucyj, które przekazano do 
poszczególnych komisyj seimowych ce- 
lem ich rozpatrzenia. Również prze- 
kazano do komisyi wnioski i interpe- 
lacie klubów, złożone do laski mar- 
szałkowskiei, poczem p. marszałek o 
godzinie 5.40 zamknął posiedzenie. 

Następne posiedzenie zostało wy- 
znaczone na wtorek. dnia 16 września 
na godzinę 10 rano. Pod obrady przyj- 
dzie budżet. 
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torowej Cieszyn — Zebrzydowice — 
Moszczenica. Poseł Machej zdał 
sprawozdanie komisji budżetowo-skar- 
bowej a poseł Pobożny (Ch. D.) po- 
ruszył szereg niedomagań przy budo- 
wie kolei. Projekt ten przyjęto bez 
poprawek większością głosów (w dru- 
giem czytaniu). | 

Trzecia z rżędu sprawa dotyczyła 
projektu ustawy o budowie kolei lo- 
śkalnej normalnotorowei, Strzebień — 


Masowe aresztowanie komunistów. 


Warszawa. W.dniu 9 b. m. O 
godz. 8 wieczorem wkroczyła policja 
do lokalu związków zawodowych ro- 
botników przemysłu odzieżowego, 
gdzie odbywała się nielegalna konfe- 
rencja międzyzwiązkowa związków 
zawodowych skomunizowanych, w 
sprawie przygotowania mas komuni- 
stycznych do demonstracyj natypań- 
stwowych na dzień 14 b. m. W lokalu 
zastano 80 osób, znanych policji dzia- 


Liga Narodów rozpoczeła obrady. 


Genewa. Przewodniczący Rady | przyznać, że przed londyńską konfe- 
Ligi Narodów, Zumera, otwierając in- | rencją morską, która dała tak dobre 
auguracyjne posiedzenie tegorocznego wyniki, nie można było osiągnąć żad- 
zgromadzenia Ligi Narodów. zaznaczył | rlego istotnego postępu w pracach przy- 
przedewszystkiem, że Liga Narodów | gotowawczej komisji rozbrojeniowej. 
w ciągu ubiegłego roku z całą świado- | Niemal z całą pewnością należy ocze- 
mością swoich celów kontynuowała | kiwać, że wspierany potężnie przez 
swe prace w licznych dziedzinach. Re- | Ligę Narodów duch współpracy mię- 
zultaty tej pracy są godne uwagi. jed- | dzynarodowej przyczyni się do tego, 
nakże usiłowania Ligi Narodów często że stopniowo zostaną przezwyciężone 
napotykają na trudności prawie mie do 
przezwyciężenia. W światowej opinji 
publicznej występowano pod adresem 
Ligi Narodów tu i ówdzie z kryt;'ką, 
która wszelako niezawsze ocenia sy- 
tuację z należytą sprawiedliwością. 
Tak naprzykład sprawiedliwo** każe 


łaczy komunistycznych, którz 
dok policji rzucili się do okien i drzwi 
wyjściowych, lecz zostali zatrzymani. 
Podczas rewizji znaleziono szereg do- 
kumentów o treści antypaństwowej. Na 
podstawie tego wszystkich, będących 
na tej konferencji, zatrzymano i odwie- 
ziono do urzędu śledczego do dyspozy- 
cji sędziego śledczego, gdzie toczą się 
dochodzeriia. Lokal opieczętowano do 
dyspozycji władz sądowych. (PAT') 


cze trudności, od których Świat tak 
dotkliwie cierpi. 

Następnie 46 głosami na ogólną licz- 
bę 50 ważnie oddanych głosów wybra- 
rlo na przewodniczącego zgromadzenia 

| znanego rumuńskiego meża stan i dy- 
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na wi- 


również i te bardzo wielkie gospodar- 


plomatę Titulescu. Po dokonaniu wy- 


boru Ttitulescu podziękował zgroma- 
dzeniu za zaszczytny wybór. 
Następnie, jak corocznie, dokorłano 
wyboru 6 komisyj, z których pierwsza 
ma zajmować się sprawami konstytu- 
cyjnemi Ligi Narodów i prawnemi, dru- 
ga komisja technicznemi orgarizacjami 
Ligi Narodów, trzecia komisja sprawą 
rozbrojeniową, czwarta komisja spra- 
wami finlansowemi i budżetowemi Ligi 
Narodów, piąta sprawami socjalnemi i 
humanitarnemi i szósta sprawami poli- 


tycznemi. Wieczorem zgromadzenie 
Ligi odbyło drugie posiedzenie ple- 
narne. (PAT.) 


Minister Kwiatkowski 
u prezydenta Masaryka. 


Praga. 
wacji polski minister przemysłu i han- 
dlu inż. Kwiatkowski po zwiedzeniu 
portu na Dunaju w Bratysławie wraz 
z czechosłowackim ministrem Matou- 
skiem odjechał do letniej siedziby pre- 
zydenta Masaryka na Słowaczyźnie 
Topolczanek, gdzie był przyjęty na 
specjalnej audjencji. Prezydent Masa- 
ryk podejmował obu ministrów śŚnia- 
daniem. (PAT.) 


Kongres 
prasy katolickiej 


Od 1 do 4 b. m. odbywał się w 
Brukseli kongres prasy katolickiej, w 
którym wzięli udział przedstawiciele 3 
narodowości. W poszczególnych sek- 
cjach omówiono zagadnienia przygo- 
towania i wykształcenia adeptów do 
pracy w dziennikarstwie, rowoju i pod- 
niesieniu wpływu prasy katolickiej 
oraz położenia materialnego  dzienkhi- 
karzy. 

Pierwszy referat o przygotowaniu 
do pracy w dziennikarstwie wygłosił 
prof. Verschaeve, dziekan wydziału 
dziennikarskiego na uniwersytecie ka- 
tolickim w Lille. W referacie swym 
stwierdził prelegent, że dzisiejszy pO- 
ziom społeczeństwa i wymagania jego 
wywołują konieczność przygotowania 
specjalnego dla dziennikarza. — Tego 
przygotowania nie mogą zastąpić na- 
wet zdolności wrodzone lub . dłuższa 
praktyka. 

Na drugiej sekcji rozpatrywano me- 
tody i środki dla rozwoju i propagandy 
prasy katolickiej. 

P. Massiani, sekretarz generalny 
syndykatu dziennikarzy francuskich, 


wygłosił referat o położeniu material- 


rem dziennikarzy katolickich. — W 
konkluzji postawił wnioski, aby dzien- 
niki katolickie zapewniły warunki egzy- 
stencji przynajmniej nie mniejsze od 
tych, jakie mają dziennikarze w pis- 
mach innych odcieni. 

Opracowanie projektu zorgarizo- 
wania międzynarodowej informacji ka- 
tolickiej na wniosek ks. Kaczyńskiego, 
postanowiono powierzyć specjalnemu 
komitetowi. Wszystkie wnioski dwóch 
sekcyj kongres przyjął, wybierając 
dziewięciu: członków komitetu wyko- 
nawczego. Z ramienia Polski do ko- 
mitetu wszedł ks. dyr. Kaczyński. 

Na zamknięcie kongresu przybył 
J. E. ks. kardynał Van Roey, prymas 
Belgji, w towarzystwie ks. nuncjusza 
Micara- 


OOS 


Wesoły kack. 
Kogo się boi? 


Ksiądz katecheta tłumaczy dzie- 
ciom w szkole obszernie, co to jest bo- 
jaźń Boża. Przekonany, że już wszy- 
scy zrozumieli, zapytuje Walka Si- 


rę: 

je No, chłopcze! Powiedz mi, co to 
jest bojaźń Boża? 

Walek wstał, spuścił głowę i mil- 
czy. 

zo No, powiedz-że — naprowadza 
go katecheta — kogo się boisz ? 

— „Ziandara” i byka. 


—— a 


Bawiący w Czechosło- 


„o osad 


t 


Sobór powszechny a reforma 
kalendarza. 


Donoszą z Rzymu, że przy oma- 
wianiu sprawy mającego się odbyć so- 
boru powszechnego w Mieście Waty- 
kańskiem, zastanawiano się nad spra- 
wą wyboru stałego terminu Wielka- 
nocy. Ma to związek z reformą kalen- 
darza, nad którą obecnie pracuje Liga 
Narodów. Rząd angielski poczynił ja- 
koby pewne kroki w tej sprawie. Zda- 
nie Stolicy Apostolskiej jest tu jak się 
to rozumie samo przez się, niezbędna. 
[em się tłumaczy, że rektor Uniwer- 
sytetu Gregoriańskiego ks. Gianfran- 
ceschi (Dżianfranczeski) weźmie udział 
w przygotowywanych obradach jako 
urzędowy zastępca Watykanu. Prze- 
ciwko rychłemu rozstrzygnięciu prze- 
mawia stanowisko innych rządów, 
a należy się liczyć i z tem, że pewna 
liczba krajów wschodnich dopiero nie- 
dawno przyjęła kalendarz gregorjań- 
ski, dlatego nowa zmiana w tak krót- 
kim okresie czasu. nie wydaje się 
wskazana. W związku z tem panuje 
orzekonanie, że dla Kościoła chwila 
rozstrzygnięcia w tej sprawie byłaby 
odpowiedniejsza nie teraz, lecz dopiero 
bo upływie pewnego czasu. 


Plemię ludzkie, któremu zbrodnia 
jest nieznana. 


Rząd sowiecki stara się zapobiec 
zupełnemu wymarciu plemienia noma- 
dów, zwanego „amerykańskimi Indja- 
nami Syberii, które liczy już tylko 403 
członków. Ludzie ci, noszący również 
nazwę Karagasów zostali przed kilko- 
ma laty dopiero odkryci w pewnej 
części Syberji. lch wygląd, mowa i 
obyczaje są tak podobne do północno- 
amerykańskich czerwonoskórnych, że 
najwybitniejsi rosyjscy uczeni są prze- 
konani, o amerykańskiem pochodzeniu 
tego dziwnego plemienia. 

Podróżnicy i badacze stwierdzili, 

e rasa tych syberyjskich Indjan wy- 
kazuje tak wielką Śmiertelność, iż 
utrzyma się co najwyżej jeszcze w kil- 
ku pokoleniach. Rząd sowiecki prze- 
znaczył wobec tego duży obszar kra- 
u, na których wolno polować tylko 
Karagasom w nadziei, iż dobre tereny 
łowieckie i połączona z tem poprawa 


bytu wpłynie korzystnie na rozwój 
plemienia i zapobiegnie jego wy- 
marciu. i 


Najcharakterystyczniejszą cechą 
tych zabłąkanych Indjan jest to, że nie 
znają zupełnie pojęcia zbrodni. Kra- 
dzież i morderstwo są dla nich czemś 

zupełnie nieznanym. 


Kiedy powstał pomysł budowania 
samochodów? 


Początki samochodu sięgają 17 w. 
Już od 1680 r. uczeni europejscy pra- 
cowali nad wynalezieniem pojazdu, 
który mógłby sam posuwać się na- 
przód. Anglik Newton pierwszy uza- 
sadni? możliwość wykonania wozu, 
poruszanego parą. 


| Z całego świata. 


ON OAZĄ Z, O O ZO O A 0 EN w M EN 


W 1770 r. inżynier francuski Miko- 
łaj Józef Cugnot wykonał wóz poru- 
szany parą, mający na celu zastąpienie 
koni w artylerii pociągiem mechanicz- 
nym. Widocznie sam wynalazca nie 
spodziewał się rozwinąć zbyt zawro- 
tych szybkości na swym wynalazku, 
skoro nie zaopatrzył go w hamulce. 
Wynik był ten, że jeden z najpoważ- 
niejszych pierwowzorów dzisiejszego 
samochodu w nieoczekiwanym pędzie 
rozbił się o mur, w obrębie którego od- 
bywały się próby. 

W 1786 r. Symington, Szkot, zbu- 
dował pierwszy wóz, łączący pożytek 
z wygodą. Karetka ta, z umieszczonem 
nazewnątrz siedzeniem dla kierowcy, 
była pięrwowzorem dzisiejszego. W 
kilkanaście lat później wprowadzono 
pierwsze resory (sprężyny). 

W 1829 r. J. H. James osiągnął na 
samochodzie swej konstrukcji szyb- 
kość 24 km. na godzinę, w parę zaś 
lat potem wprowadzono coś w rodzaju 
skrzynki przekładniowej. Wszystkie 
te wozy były poruszane parą. Nie 
zaliczamy ich jednak do poprzedników 
parowozu, gdyż nie poruszały się po 
szynach, lecz po zwykłych drogach. 
Ponieważ nie można było nabierać 
wielkich zapasów węgla i wody, ze 
względu na ich wagę i obiętość, przeto 
zatrzymywano się co kilkanaście kilo- 
metrów dla zaopatrzenia się w paliwo. 

Pierwszy nowoczesny samochód 
wykonał w 1894 r. Haynes, za co 
wynalazcę aresztowano pod zarzutem 
zakłócenia spokoju publicznego. Jak 
widzimy, przyjęcie przez społeczeń- 
stwo jednego z największych wynalaz- 
ków ostatniej doby było niezbyt przy- 
chylne. 


Złoto w wodach rzek europejskich. 


Badania chemików już dość dawno 
wykryły, że woda morska zawiera w 
| sobie pewien, nieznaczny zresztą od- 
setek złota. Ostatnio niemiecki uczo- 
ny prof. Haber odkrył złoto również w 
wodach szeregu rzek europejskich. 
Przeprowadzone przezeń badania za- 
wartości wody Renu wykazało obec- 
ność złota w ilości 3 tysiącznych mili- 
grama w każdym 1000 litrów wody. 
Trzy milionowe części miligrama zło- 
ta w litrze wody, — to nieskończenie 
mało, ale z tych cząstek przepływają- 
cych w wodzie Renu tworzą się w cią- 
gu roku wcale poważne ilości. Prof. 
Haber wyliczył, że przez Ren płynie 
w ciągu sekundy około 2 tysięcy me- 
trów sześciennych wody, a więc w 
ciągu roku 63072000000 metrów 
sześciennych, zawierających wcale po- 
kaźną ilość, bo 200 kilogramów złota. 


Eks-królowa Serbji — żebraczką. 


W jednej knajpie paryskiej policja 
aresztowała żebraczkę, w której roz- 
poznano dawniejszą królowę serbską 
Natalję, liczącą obecnie 71 lat, matkę 
króla Aleksandra z rodu Obrenowi- 
czów, zamordowanego w roku 1903. 


Śląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy, 

w Katowicach 
donosi, iż dalszy ciąg wykładów na kursie dla 
radjomonterów rozpocznie się w dniu 15 września 
b. r. o godzinie 18-tej w Katowicach w lokalu 
Sląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego 
przy ul. Słowackiego 19, III. p. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemy- 
słowy w Katowicach 
ma zamiar w niedalekiej przyszłości uruchomić 
w Katowicach kurs plisowania i gufrowania. 
Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje Śląski 
Instytut _ Rzemieślniczo - Przemysłowy w  Katowi- 
cach, przy ul. Słowackiego 19, III. p. w godzinach 
urzędowych od 9—13 i od 16—18; zaś w soboty 
od 9—13. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo- 

Przemysłowy w Katowicach 
ma zamiar w niedalekiej przyszłości uruchomić 
w Rybniku i w Katowicach 

kurs. dia monterów elektrotechnicznych, 

Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje Śląski 

Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy w Katowicach. 
przy ulicy Słowackiego 19 IiI p. w. godzinach urzę- 
dowych od 9-13 f od 16—18, zaś w soboty od 9 
o 13% 


SE M ZEK Zr DE ROPA ENE GW ZE N A 


Śląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy. 
w Katowicach 
ma zamiar w niedalekiej przyszłości uruchomić 
w Katowicach kurs tkactwa artystycznego (Dy- 
wanów). 

Kurs trwałby 4 tygodnie przy codziennej nauce 
po 3 godziny. 

Opłata za kurs wynosi zł. 50.— oraz wpisowe 
zł. 10.— dla członków Instytutu, dla nieczłonków 
dolicza się 30 procent więcej. 

Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje Śląski 
Instytut  Rzemieślniczo - Przemysłowy w  Katowi- 
cach, przy ul. Słowackiego 19, III. p. w godzinach 
urzędowych od 9—13 i od 16—18; zaś w soboty 
od 9—13. 


Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukoficzyc kursv fachowe korespodency'ne 
profesora Sekułow cza, Warszawa, Zó- 
raw a 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, koresbondencii 
handlowei, stenografji, nauki handlu, prawa. 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisown', 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwo. Zada'ce prospektów. ` 
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"zgody w najbliższych 


Jak wiadomo, od 27 lat rządzi w Ser- 
bji dynastja Karageorgiewiczów. Na- 
talja, córka pułkownika rosyjskiego, 
słynna w swych młodych latach z uro- 
dy, w 16 roku życia wyszła za mąż 
za serbskiego księcia Miliana, w 23 
roku została królową, w 41 została 
wdową, następnie, po zdetronizowaniu 
jej rodziny, zubożała tak dalece, że 
obecnie stała się żebraczką Takie to 
zmienne są koleje losu. 


Ile jest różnych języków na Świecie? 


Według najnowszych badań istnie- 
jących na kuli ziemskiej różnych języ- 
ków wynosi okrągło 1000, włączając 
w tę liczbę 400 narzeczy i odmian ię- 
zykowych. Jak wielka razmaitość pa- 
nuje w tej dziedzinie, wskazuje fakt, że 
Ewangelja iest przetłumaczona na 570 
języków. Mało znaną osobliwością w 
dziedzinie lingwistyki jest fakt, że u 
plemienia Karybów mężczyźni używa- 
ią innego języka niż kobiety: Wsze- 
lako język mężczyzn jest tu także ję- 
zykiem powszechnie używanym. 


Rekordowa produkcja cukru w Europie 
w roku bieżącym. 


Według ostatnio dokonanych obliczeń 
znanego wiedeńskiego statystyka cukro- 
wniczego, dr. Mikuscha, należałoby ocze- 
kiwać w roku bieżącym rekorodwych 
zbiorów buraka, które w przeliczeniu na 
cukier surowy dałyby 9.784.000 tonn. Po- 
nieważ produkcja w ostatniej kampanii 
wynosiła w Europie 8.220.000 t., mielibyś- 
my bardzo poważny wzrost produkcji w 
porównaniu z rokiem ubiegłym a to o 19 
procent. Według tych Szacowań, które 
jeszcze nie są ostateczne i zależą od po- 
tygodniach przed 
kampanią i w okresie kampanii, mielibyś- 
my w roku bieżącym rekordową produk- 
cję cukru. Przed woiną Światową zdol- 
ność wytwórcza Europy w dziedzinie cu- 
kru wynosiła około 8,20 mili. tonn. Tego- 
roczna więc produkcja przekroczyłaby 
produkcję przedwojenną okrągło o półto- 
ra miliona tonn. 


Dziwactwa kodeksu amerykańskiego. 


Jednym z dziwolągów ustawodaw= 
stwa amerykańskiego jest przepis, 
umożliwiający skazanie nieletniego 
przestępcy na dożywotnie więzienie. 
Ostatnio właśnie wyrok taki wydany 
został przez sąd w Los Angeles w spra- 
wie o utopienie 3-letniego Jerry'ego 
Ellisa przez 8-letniego Laverne Mac- 
Donalda. Oskarżony tłumaczył się, że 
trzymał Jerry'ego we wodzie, by prze- 
konać się, jak ten długo pod wodą wy- 
trzyma. Oczywiście trzymał zbyt dłu- 
go. Sedzia — jak podają pisma ame- 
rykańskie — wydał wyrok, skazujący 
chłopca na dożywocie „po porozumie- 
niu się z psychiatrami, lekarzami i ro- 
dzicami chłopca.“ 


Policjant „Robot“ wywołuje panikę 
na ulicach Londynu. 

Na jednym najb: tdziej ruchliwych 
punktów Londynu :rzed katedrą św. Pa- 
wic, pełnił służbę AL reg"luiącezo 
rach ziozn; — „Robót po.lciant-maszy= 
na. Pełnił swą służbę śdź zarzutu. Ra- 
miona jego podnosiły wę i opadały me- 


~ 
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Prawidłowa droga 


dolegliwości. 


zanym adresem. Tysiące po- 
dziękowań stwierdza'ą ten 
jedyny skuteczny sposób, opra- 
cowany ma podstawie niestru- 
dzonych naukowych badań, dla 
dobra cierp'ącej ludzkości. Ci 
którzy należą do niezliczo- 
nego szeregu chorych ner- 
wowych í c'erpia na te dole”li- g 
wości, niechaj zażąda'a mojej, 
dającej ukojenie broszurki. 

N ech się kaźdy przekona 

iż nie obiecuję nikomu nic nie- $ 
prawdziwego, gdyż wysyłam 
w ciągu najbliższych 2-ch 


miającą broszurkę kazdemu, kto do mnie napisze. 


'ERNST PASTERNACK, Berlin SO., Michaelkirchplatz 13. Oddział 319 


do przywrócenia 
zdrowych nerwów 
Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem, powodują dużo cier- 
pień, jak naprzykład bólekłujące, pr.eszywaijące, zawroty gło 

obawy, szum w uszach, zaburzenie w trawieniu, adosi G 

do pracy oraz inne przykre objawy. 

Moja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbycia się tych wszystkich 
W pomienionej broszurce wskazane są 
przyczyny, powstawanie oraz leczenie cierpień nerwo- 
wych-na podstawie długoletnich doświadczeń. Wysy- 
łam tę ewangielję zdrowia zupełnie darmo 
wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej wska- 


tygodni ZUPEŁNIE GRATIS tę PREA 


Z EO Z O a R MO O S: 


chanicznie, co oznaczało: „Stać!“ „Uwa 
ga!*, „Naprzód, „Przacżdżać!“, a jedi0% 


cześnie zapalały się odpuw'ednie różno” 


kolorowe sygnały jednocześnie, Wór 
szoferów powstała konsternacia. Co 107 
bić? Stać czy iechać. 

Auta, autobusy, doróżki, wozy stanęły: 
Na przestrzeni paru kilometrów w obie 


strony zamarł ruch, Piesi bali się prze” 


chodzić przez ulicę, by nagle auta nie ft" 
szyły. i 

Zawiadomiono komisarjat policji. Te" 
wydelegował specjalistę, by zbadał „T0” 
bota“. Ale tymczasem upłynęła cała g0- 
dzina. Zator rósł... Specjalista stwierdzi” 
że „robotowi zaszkodziło słońce. Promi 
nie jego naruszyły system sygnałów i wy” 
wołały całą panikę. Gdy o 7-mei słońc? 
zaszło, „policiant* wyzdrowiał i ruch pó” 
toczył się normalnie. Porażenie słonecz” 
ne „robota“ zrobiło w Londynie wielki? 
wrażenie. 


ZA 


Program radiowy: 


Piątek, 12 września 1930. 

Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu 073% 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. — 120 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 13.00 Komun" 
kat meteorologiczny. 16.00 Komunikaty- 
16.20 Opowiastki dla starszych dzieci. 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.35 Odczyt 
p. t: „Świat, a- odkrycia naukowe". — 1800 
Koncert popularny z udziałem Tria Polskiego R” 
dja w Katowicach. 19.00 Codzienny odcine 
powieściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.30 
czyt ze Świata przyrody“. — 20.00 Komunikat" 
Związku Młodzieży Polskiej. — 20.05 Komunikat" 
sportowe. — 20.15 Koncert symfoniczny z W? 
szawy. — 22.00 Feljęton z Warszawy. — 22: 1 
Komunikat meteorologiczny. 23.00 Skrzynk* 
pocztowa w języku francuskim. 

Warszawa, fala 1,395,3 m.: 11.40 Przegląd pra“ 
krajowej. — 12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gram” 
fonowych. — 18.00 Koncert orkiestry mandolir!. 
stów. — 19.45 Giełda rolnicza. — 20.15 Konc®'' 
symfoniczny. — 22.00 Feljeton i komunikaty. 

Kraków, fala 314,1 m.: 11.40 do 16.15 Koncert ” 
płyt gramofonowych. — 17.35 Odczyt. 18.00 Kor, 
cert z Warszawy. — 19.45 i 20.15 Transmisie * 
Warszawy. — 22.00 Feljeton i komunikaty. 

Poznań, fala 336,3 m.: Do chwili oddania nume 
do druku program z Poznania, z przyczyn ” 
wyjaśnionych. nie nadszedł. 

Wrocław, fala 325 m.: Gliwice, fala 253 m.: 

i 13.50 Płyty gramofonowe. — 16.20 Opera 
gnera „Lohengrin“ na płytach gramofonowych: ~ 
19.00 Koncert muzyki operetkowej. — 21.25 
sołe scenki według powieści Hausmanna. 

Berlin, fala 418 m.: 11.00 Transmisja z otwrząćj: 
międzynarodowej wystawy _ filatelistycznej. m 
14.00 Płyty gramofonowe. 16.05 Komunik? 
sportowy. — 17.00 Muzyka taneczna. 9.3 
Koncert muzyki czeskiej. — 21.15 Poemat m” 
zyczny. — 22.30 Koncert popularny. orkiestry: 

Wiedeń, fala 516,3 m.: 11.00 Płyty srine 
— 12.0 Koncert orkiestry. — 15.15 Płyty £” = 
mofonowe. — 16.25 Akademja muzyczna. — 208 
Wieczór ludowy. — 21.05 Sonaty Mozarta ** 
skrzypce i fortepian. — 21.45 Koncert orkiesb* 


Z 


Sprawy towarzystw. 


Król. Huta. Towarzystwo gim” 
„Sokół* I. urządza swe miesięczne 2% 
branie wsobotę, ‘dnia 13 września 1” 
o godz. 20 (8-mej wiecz.) w sali posie” 
dzień Związku metalowców Z. Z. 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 3. Z p0 
wodu ważnych spraw uprasza się ' 
liczne przybycie. 
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Nakładem i czcionkami firmy przy oi spółka WY” 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski: — F 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godi! 
w Król. Hucie. 
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= pia gwaranta, 

ziedzinową 
modrielność Wars Warsz 
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Pnie Wydz 


Warszawa, Bielańska 550: _ 
200000000000?" 


Zioła lecznicze, y 
według przevij 
sławnych lekarzy. Pig, 
ciw chorobom tola, 
kiszek, płuc, nerw che 
watroby, nerek, Aa. 
rza — hemoro'dom! ah 
upławom,  obstru 
kamieniom żółciowy 
kaszlowi, astmie, Maj 
cy, pn artr€ 
reuma 


Wystarczy karta. 
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